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W NUMERZE

DUŻA WYCINKA W NAKLE 
ŚLĄSKIM?
▶ Czy w Nakle Śląskim po dużej 
wycince w zabytkowym parku 
szykuje się kolejna – tym razem 
przy gminnych ulicach? Mnóstwo 
drzew zostało oznakowanych 
liczbami, wycięto kilka przy tzw. 
domu działkowca. 

Czytaj – str. 7

REKORDOWE 40 MLN ZŁ NA 
INWESTYCJE 
▶ – Nigdy w historii tego powiatu, 
w ciągu jednego roku, nakłady in-
westycyjne nie sięgały kwoty 40 
mln zł – mówi starosta powiatu 
tarnogórskiego Krystyna Ko-
smala. Tyle tylko, że część z tych 
inwestycji nie doszłaby do skut-
ku, gdyby gminy nie przekazały 
na nie pieniędzy. Na dodatek co 
trzecia złotówka pójdzie na szpi-
tal powiatowy. 

Czytaj – str. 3

NIEPOKÓJ WOKÓŁ TRZONI 
TRWA
▶ W Zendku i jego przysiółku 
Strąków nie maleje niepokój 
związany z planami budowy du-

żych hal magazynowych w są-
siednich Mierzęcicach, w bez-
pośrednim sąsiedztwie tych 
miejscowości. 
 Czytaj – str. 6

KOCIEJ KAWIARNI GROZI 
UPADŁOŚĆ
▶ Właścicielka Kociego Gościń-
ca w Radzionkowie i Bytomiu 
ogłosiła na jednym z portali 
zbiórkę na dalsze utrzymanie 
lokali. Ma zaległości w opłatach 
za czynsz. 

Czytaj – str. 5 
 

PO PINACH NA SZPILKACH
▶ „Piny na szpilkach” to wyjąt-
kowy kalendarz ze szczytnym 
celem. Cały dochód ze sprze-
daży zostanie przeznaczony na 
zakup sprzętu rehabilitacyjnego 
dla podopiecznych Specjalnego 
Ośrodka Szkolno-Wychowawcze-
go Ziemięcice. Nakład kalendarza 
to tylko 100 sztuk, warto się po-
śpieszyć z zakupem. 

Czytaj – str. 14 

ŚWIĘTA NA GERIATRII 
▶ W ostatnich dniach aż o 50 pro-

cent wzrosła liczba przyjęć star-
szych osób do szpitala w ramach 
ostrego dyżuru. – To okropne. 
Przyjeżdżają rodziny ze swoimi 
bliskimi, by oddać ich do szpita-
la. Każdy powód jest dobry, by 
zostawić ich na święta. Wachlarz 
chorób, które im przypisują, jest 
wręcz imponujący – mówi dr 
Ahmed Shuheber, kierownik Izby 
Przyjęć w Piekarskim Centrum 
Medycznym.

Czytaj – str. 17

MRACHACZ PISZE DO 
OWSIAKA. RADNI TEŻ SIĘ 
PODPISUJĄ
▶  Trzeba przyznać, że radny 
Paweł Mrachacz, znany jako 
„Pepek”, pomimo tego, że jest 
najstarszym radnym powiatu 
tarnogórskiego obecnej kadencji, 
należy do jej najaktywniejszych 
członków. W listopadzie radny, 
zatroskany losem szpitala powia-
towego w Tarnowskich Górach, 
postanowił zwrócić się do Jerzego 
Owsiaka z prośbą o przekazanie 
sprzętu ratującego życie i zdrowie 
najmłodszych pacjentów. 

Czytaj – str. 17

Nowe zjeżdżalnie to jeden z głównych powodów wzrostu liczby klientów, korzystających z Parku Wodnego w Tarnowskich Górach. W tym roku udało się zbliżyć do 

frekwencji z 2009 r., od kiedy zaczęto notować znaczne spadki. Wodny plac zabaw ma powstać na polance, widocznej po prawej stronie na zdjęciu
 FOT. JAROSŁAW MYŚLIWSKI

JACEK TARSKI

W grudniu prokurator 

Prokuratury Rejonowej 

w Tarnowskich Gó-

rach wysłał do Sądu 

Rejonowego wnio-

sek o ukaranie, na 

zasadzie dobrowolnego 

poddania się karze, 86-let-

niego mężczyzny, sprawcy 

wypadku na przejściu dla 

pieszych w Nakle Śląskim. 

W zdarzeniu ucierpiały dwie 

osoby, mężczyzna i kobieta. 

Obrażenia mężczyzny oka-

zały się na tyle poważne, że 

określono je jako zagrażające 

życiu. 

Do wypadku doszło 12 

września tuż przed godziną 9 

na przejściu przez ul. Głów-

ną. O okolicznościach wy-

padku opowiedział śledczym 

świadek, kierowca samocho-

du, który jechał za seicento 

sprawcy. Świadek zauważył 
Þ ata w Tarnowskich Górach, 

na skrzyżowaniu ul. Nakiel-

skiej z obwodnicą, gdzie cze-

kał na zmianę świateł na zie-

lone. Gdy nastąpiła, obydwa 

samochody ruszyły w stronę 

Nakła Śląskiego. Seicento je-

chało powoli. Świadek rela-

cjonował, że nie przekracza-

ło prędkości 40 kilometrów 

na godzinę. Samochód nie 

zwolnił przed przejściem dla 

pieszych, mimo że jezdnię 

przekraczało dwoje ludzi, 

udających się w stronę cmen-

tarza. Sprawiało to wrażenie, 

że kierowca ich nie widzi.

Dokończenie na str. 2

WYPADEK NA 
PRZEJŚCIU. KARA 
W ZAWIESZENIU
Więzienie w zawieszeniu dla 86-letniego sprawcy 
wypadku drogowego. Karę zaproponował sprawca 
w porozumieniu z prokuratorem. Musi ją jeszcze 
zatwierdzić sąd.

Rozwijamy park wodny. 
O basenie zapomnijcie

Nie będzie odkrytego base-
nu w Tarnowskich Górach. 
Stanowisko władz miasta 
jest jednoznaczne: trzeba 
dbać o interesy parku wod-
nego, który jest własnością 
miasta. Powstanie wodny 
plac zabaw, jednak nie 
będzie to oddzielna atrakcja. 
Żeby z niego skorzystać 
trzeba będzie kupić bilet do 
aquaparku.

Czytaj – str. 10
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nekrolog

W Strzybnicy od kilkuna-

stu lat na Boże Narodzenie 

przygotowywana jest żywa 

szopka. � Betlejkę można 

oglądać do 6 stycznia w nie-

dziele i święta po każdej 

mszy. Grupy mogą się rów-

nież umówić na zwiedzanie, 

tel. 607-875-708 � mówi Jó-

zef Paś, autor rzeźb z szopki 

w paraÞ i Najświętszego Ser-

ca Pana Jezusa i Matki Bożej 

Fatimskiej w Strzybnicy. Są 

to naturalnej wielkości Þ gu-

ry Dzieciątka, Józefa i Maryi, 

aniołów, pasterzy i trzech 

króli. 

Na szopkę składa się także 

zwierzęca zagroda, w której 

są: byk, kucyk, dwie kozy, 

barany, gołębie, gęsi i papu-

gi. Obok pokazano dawne 

sprzęty rolnicze i domowe, 

z których na szczególną uwa-

gę zasługują ręczna pralka 

i chomąto dla krowy. 

W budowę szopki zaanga-

żowali się: Józef Paś, Franci-

szek Lukoszek, Jan Panońko, 

Bonifacy Tyrała, Ireneusz 

Joszonek, Antoni Wróbel, 

Krzysztof Huniak i Józef Ły-

sik.

(MIR)

Do szopki 
w Strzybnicy

Szopkę można oglądać do uroczystości Trzech Króli
 FOT. JAROSŁAW MYŚLIWSKI

Dokończenie ze str. 1

Auto uderzyło w przechod-

niów. Mimo tego że jechało 

powoli, mężczyzna został po-

ważnie ranny. TraÞ ł do szpita-

la w Piekarach Śląskich m.in. 

z obrażeniami płuca, złamaną 

kością czołową i oczodołową, 

skręceniem kręgosłupa, ura-

zami nóg, uszkodzoną nerką 

i licznymi otarciami. Stan po-

szkodowanego lekarze ocenili 

jako ciężki, realnie zagrażają-

cy życiu. Poszkodowana, na 

szczęście znacznie mniej, 

została także kobieta. Męż-

czyzna przyznał się do winy. 

Tłumaczył, że nie widział 
przechodniów, bo oślepiło go 

słońce, a zorientował się co 

się dzieje dopiero wtedy, kie-

dy było już za późno. 

Sprawcy przedstawiono 

zarzut z artykułu 177 paragraf 

2 Kodeksu karnego. Przepis 

stanowi, że � Kto, narusza-

jąc, chociażby nieumyślnie, 

zasady bezpieczeństwa w ru-

chu lądowym, (...) powodu-

je nieumyślnie wypadek, 

a następstwem wypadku jest 

śmierć innej osoby albo cięż-

ki uszczerbek na jej zdrowiu 

podlega karze pozbawienia 

wolności od 6 miesięcy do lat 

8� . Sprawa była jasna, a wina 

86-latka nie ulegała wątpliwo-

ści. Mężczyzna wniósł o do-

browolne poddanie się karze 

8 miesięcy pozbawienia wol-

ności w zawieszeniu na 2 lata, 

1500 złotych grzywny, zakazu 

prowadzenia pojazdów me-

chanicznych na 3 lata i pokry-

cia kosztów sądowych. 

Wypadek w Nakle Śląskim 

stanowił asumpt do licznych 

dyskusji na temat prowadze-

nia pojazdów przez osoby 

w podeszłym wieku. Część 

dyskutantów uważa, że tacy 

kierowcy powinni przecho-

dzić systematyczne badania 

lekarskie i psychotechniczne, 

a opinia lekarska powinna 

mieć decydujący wpływ na 

to, czy termin ważności doku-

mentu zostanie prolongowany. 

Badania najstarszych kierow-

ców należy przeprowadzać 

nawet co roku. Tymczasem 

jest tak, że przynajmniej część 

kierujących w wieku nawet 

powyżej 80 lat ma prawo jazdy 

ważne bezterminowo, a obo-

wiązek jakichkolwiek badań 

nie istnieje. Teoretycznie więc 

samochodem może jeździć 

i stulatek. Wśród zapowiedzi 

zmian w kodeksie drogowym 

nie słychać o propozycji wery-

fikacji najstarszych uczestni-

ków ruchu.

 JACEK TARSKI

Wypadek na przejściu. Kara 
w zawieszeniu

W grudniu w Centrum Kultury Śląskiej w 
Nakle Śląskim spotkały się rodziny za-
stępcze z powiatu tarnogórskiego. Były 
występy i śpiewanie kolęd, nie zabrakło 
wizyty Mikołaja. Pojawili się też ci, któ-
rzy rodzicami zastępczymi dopiero chcą 
zostać. W nakielskim zamku atmosfera 
była ciepła, rodzinna, pełna dobrych 
emocji. Z danych Powiatowego Centrum 
Pomocy Rodzinie wynika, że w powiecie 
tarnogórskim są 134 rodziny zastępcze, 
w których jest 219 dzieci. Każdy, kto 
chciałby zostać rodzicem zastępczym, 
może się kontaktować z PCPR, tel. 519-
822-521. (ESP)

Mieszkańcy Miasteczka 

Śląskiego od lutego zapłacą 

dużo więcej za wywóz śmie-

ci. Do tej pory stawka za te 

segregowane wynosiła 14 zł 
miesięcznie, po podwyżce bę-

dzie to już 25 zł. W przypadku 

odpadów niesegregowanych 

zamiast 25 zł opłata wyniesie 

50 zł. 
Ostro poszły w górę opłaty 

za gospodarowanie odpadami 

komunalnymi w gminie Oża-

rowice. Za odpady segrego-

wane trzeba będzie zapłacić 

miesięcznie 26 zł, zamiast do-

tychczasowych 10 zł. Oznacza 

to podwyżkę o 160 procent. 

W przypadku niewypełnia-

nia obowiązku zbierania od-

padów w sposób selektywny, 

stawkę podwyższonej opłaty 

ustalono na 52 zł. 
W razie zadeklarowania 

korzystania z kompostowni-

ka przydomowego na biood-

pady, opłata miesięczna za 1 

mieszkańca na danej nieru-

chomości będzie niższa o 1 zł. 
Uchwałę w tej sprawie podję-

to na sesji rady gminy w Oża-

rowicach, która odbyła się 19 

grudnia. 

(ESP, K)

Więcej za śmieci: 

w Miasteczku o 100 proc., 

w Ożarowicach o 160 proc.

Morsy z Chechła Rodem 

zapraszają do wspólnej zim-

nej kąpieli w zalewie Nakło
-Chechło z okazji Sylwestra. 

31 grudnia do wody wcho-

dzą punktualnie w samo 

południe. Mile widziane 

przebrania sylwestrowe. 

Zbiórka odbywa się w Barze 

u Adika, który będzie czyn-

ny, wraz z sauną, od godz. 8 

do 15.

(AJ)

Sylwester z 

morsami

 FOT. AGNIESZKA RECZKIN
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FAKTY I LUDZIE

ELŻBIETA KULIŃSKA

Dochody powiatu na rok 

2020 wyniosą 193 mln 

zł, wydatki mają się-

gnąć 202 mln zł. 
Lista planowanych 

inwestycji nie jest 

długa, a najkosztowniej-

sze inwestycje to: 

� adaptacja byłej kuchni 

szpitala powiatowego na blok 

operacyjny i centralną stery-

lizatornię � 14 mln 650 tys. zł, 
� przebudowa ul. Powstań-

ców Śląskich w Tarnowskich 

Górach � 6 mln 880 tys. zł, 
� budowa ścieżki rowero-

wej z Laryszowa do Miedar � 

1 mln 258 tys. zł, 
� rozbudowa drogi powia-

towej w Ossach � 1 mln 750 

tys. zł, 

� rozbudowa drogi powia-

towej w Zendku � 5,5 mln zł, 
�  p r z e b u d o wa  m o s t u 

w Zbrosławicach � 2,2 mln zł, 
� termomodernizacja 

Zespołu Szkół Technicznych 

i Ogólnokształcących w Tar-

nowskich Górach � 3,3 mln 

zł. 
Jak łatwo policzyć, tylko 

te siedem inwestycji po-

chłonie ponad 35 mln zł. 
Przy czym do przebudowy 

ul. Powstańców 1,7 mln zł 
dołożą Tarnowskie Góry, do 

modernizacji dróg w Zend-

ku i Ossach włączą się Oża-

rowice. Z kolei Zbrosławice 

dorzucą ponad 300 tys. zł 
na budowę ścieżki rowero-

wej. 

Największe wyzwanie in-

westycyjne dotyczy budowy 

bloku operacyjnego. Szpital, 

który po latach stabilności 

Þ nansowej znów zaczął się 

zadłużać, nie może sam sÞ -

nansować takiej inwestycji. 

Na dodatek w ciągu kilku-

nastu miesięcy koszty ada-

ptacji drastycznie wzrosły. 

Inwestycje prowadzi powiat, 

który też się z tego powodu 

zadłużył. Jedyna dobra in-

formacja jest taka, że kilka 

tygodni temu udało się zdo-

być na ten cel 6,3 mln zł do-

tacji z budżetu państwa. 

16 radnych opowiedziało 

się za przedstawionym kształ-
tem budżetu, a 7 wstrzymało 

się od głosu.

REKORDOWE 40 MLN ZŁ NA INWESTYCJE

Dochody powiatu na rok 2020 wyniosą 193 mln zł, wydatki mają 

sięgnąć 202 mln zł
 FOT. ELŻBIETA KULIŃSKA

W niedzielę, 19 stycznia, w 

kościele Matki Boskiej Uzdro-

wienie Chorych w Tarnowskich 

Górach odbędzie się koncert 

kolędowy dla Syrii. Dla zgro-

madzonej publiczności zaśpie-

wa znana ze srebrnego ekranu 

Olga Bończyk. Wstęp wolny.

Koncert rozpocznie się 

o godz. 18. Gwiazdą wieczo-

ru będzie aktorka Þ lmowa, 

teatralna i wokalistka Olga 

Bończyk.  Kolędowanie 

otwiera wystawę fotogra-

ficzną � Aleppo 2019-War-

szawa 1944� , która powstała 

z inicjatywy pracowników 

Caritas Polska. Zdjęcia w pa-

rafialnym kościele będzie 

można oglądać przez kolej-

ne dwa tygodnie. 

� Fotografie Aleppo zosta-

ły wykonane i przekazane 

przez Syryjczyków, z kolei 

zdjęcia Warszawy udało się 

pozyskać z Muzeum Powsta-

nia Warszawskiego. Syryj-

skie miasto po serii bombar-

dowań zostało doszczętnie 

zniszczone, podobnie jak 

stolica Polski po powstaniu 

warszawskim. Stąd pomysł 
na tak niezwykłe zestawienie 

� wyjaśnia Łukasz Robak, 

prezes Caritas ParaÞ i Matki 

Bożej Uzdrowienie Chorych 

w Tarnowskich Górach. 

W dniu koncertu w parafii 

Matki Boskiej Uzdrowienie 

Chorych będą też gościli Sy-

ryjczycy, którzy opowiedzą 

o trudnych wojennych do-

świadczeniach. Podczas każ-

dej mszy świętej będzie też 

można przekazać datki na 

rzecz realizowanego przez 

Caritas Polska programu 

� Rodzina Rodzinie� , którego 

celem jest niesienie pomocy 

poszkodowanym w konflik-

tach na Bliskim Wschodzie.
(AP)

Olga Bończyk 

kolęduje dla Syrii

Gdybyśmy prawie 15 mln zł na szpital wydali na bardzo 

zaniedbaną infrastrukturę powiatową, odczulibyśmy 

radykalną zmianę. Niestety, szpital będąc spółką nie jest 

w stanie wygospodarować potrzebnych środków. Tak nie 

powinno być, ale póki co, po przeprowadzonej reformie,   

spółka nie potrafi zabezpieczyć środków na podstawowe 

funkcjonowanie  - mówi Dariusz Wysypoł, wiceprzewod-

niczący Rady Powiatu Tarnogórskiego. 

Na pewno sukcesem po-

wiatu jest ilość pieniędzy, 

jakie udało mu się zdobyć 

z zewnątrz. Samorządow-

cy wychodzili 6,3 mln zł 

dotacji z budżetu państwa 

na szpital, powiat sko-

rzysta też ze środków 

pozyskanych z Funduszu 

Dróg Samorządowych.   

– Nigdy w historii tego powiatu, w ciągu jednego roku, nakłady inwestycyjne nie sięgały kwoty 40 mln zł – mówi starosta 
powiatu tarnogórskiego Krystyna Kosmala. Tyle tylko, że część z tych inwestycji nie doszłaby do skutku, gdyby gminy nie 
przekazały na nie pieniędzy. Na dodatek co trzecia zainwestowana w przyszłym roku złotówka pójdzie na szorujący po 
finansowym dnie szpital powiatowy. 

ogłoszenie płatne
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PRZEBITE OPONY NA ANDERSA
▶ Lasowice. W święta ktoś przebił opony w 5 samochodach za-
parkowanych przy ul. Andersa. Policja poszukuje sprawcy.
PIJANI ZA KÓŁKIEM
▶ Ożarowice. 26.12 na ul. Podłącznej policjanci zatrzymali 
47-latka, który jechał bmw, mając 2,2 promila alkoholu.
▶ Bobrowniki Śląskie. Na ul. P. Skargi wpadł 44-letni tarnogó-
rzanin. Pijany jechał samochodem rover, miał w organizmie 2,5 
promila alkoholu. Spowodował kolizję – zderzył się z fordem. 
▶ Miasteczko Śląskie. 21.12 na ul. M. Dudy zatrzymano 20-latka 
z powiatu tarnogórskiego. Miał w organizmie promil alkoholu 
i jechał audi A3. Wjechał w ogrodzenie.
AMATOR WHISKY
▶ Radzionków. 21.12 ze sklepu przy ul. Unii Europejskiej niezna-
ny sprawca ukradł 6 butelek whisky wartych niespełna 800 zł.
KIESZONKOWCY W AKCJI
▶ Radzionków. 21.12 na ul. Knosały z kieszeni mieszkańca ktoś 
ukradł portfel z dokumentami i 70 zł.
▶ Zbrosławice. 19.12 w sklepie przy ul. Wolności z kieszeni kurt-
ki 67-latki złodziej ukradł portfel z 90 zł i dokumenty.
▶ Tarnowskie Góry. 18.12 na ul. Zagórskiej z torebki 69-latki 
ktoś ukradł portfel. Kobieta straciła dokumenty i 150 zł.
NAPAD ZA 3 ZŁOTE
▶ Tarnowskie Góry. 20.12 na ul. Częstochowskiej 23-letni tar-
nogórzanin napadł 23-latka z Katowic. Chciał mu ukraść port-
fel, w którym były dokumenty i 3 zł. Nie udało mu się. Do akcji 
wkroczyli policjanci i zatrzymali napastnika.
WJECHAŁ DO ROWU I PIJANY UCIEKAŁ 
▶ Żyglin. 20.12 na ul. Śląskiej 36-latek wjechał oplem vectrą  
do rowu. Świadkowie pomogli mu się wydostać z auta i wtedy 
zaczął uciekać. W środku został zakleszczony pasażer, wycią-
gali go strażacy. Kierowcę szybko złapano. Był pijany – miał 2 
promile alkoholu w organizmie. I on, i pasażer trafili do szpitala.
OKRADZIONY KOMBAJN
▶ Nakło Śląskie. 17.12 na ul. Głównej nieznany sprawca wybił 
szybę w drzwiach kombajnu. Ukradł komputer, komplet narzę-
dzi, akumulatory i 500 l paliwa. Szacowane straty to 45 tys. zł.

KRONIKA POLICYJNA

SPOD PARAGRAFU

JACEK TARSKI

Każdy kierowca mógłby 

wymienić  jego zda-

n i e m  n a j n i e b e z -

pieczniejsze miejsca 

na okolicznych dro-

gach. I pewnie każdy, 

kto upierałby się przy 

swoim, miałby rację. Ale 

w powiecie tarnogórskim jest 

sporo miejsc, przede wszyst-

kim skrzyżowań, które są wy-

mieniane jako niebezpieczne 

nie tylko z powodu subiek-

tywnych odczuć kierowców. 

Ich podłą renomę potwier-

dzają policyjne statystyki.

W 5 wypadkach na skrzy-

żowaniu ul .  By tomskiej 

i Gliwickiej w Boniowicach 

zostało rannych 9 osób. Naj-

częstszą przyczyną zdarzeń 

w tym miejscu jest nieprze-

strzeganie zasad pierwszeń-

stwa przejazdu. Jadący lo-

kalną drogą od Kamieńca 

czy Ziemięcic muszą ustąpić 

pojazdom jadącym ruchli-

wą drogą nr 94. Nie wszyscy 

przestrzegają obowiązku. Co 

rusz w � Kronice policyjnej�  

na naszych łamach pojawia-

ją się informacje o kolejnych 

zdarzeniach. W sumie, łącz-

nie z kolizjami, było ich tylko 

w tym roku 20. 

Nie dziwi więc, że dro-

ga nr 94 jest wymieniana 

w policyjnych raportach do-

tyczących najniebezpiecz-

niejszych miejsc w całym 

kraju. Jest wąska, niezwy-

kle ruchliwa, a biorąc pod 

uwagę cały jej przebieg (od 

Wrocławia po Kraków), nie 

brakuje na niej równie nie-

bezpiecznych miejsc jak to 

w Boniowicach. 

Złą opinię ma skrzyżowa-

nie ul. Gliwickiej z tarnogór-

ską obwodnicą. W tym roku 

było tam 17 kolizji. Jakimś 

cudem nikomu nic się nie sta-

ło, ale miejsce jest naprawdę 

niebezpieczne. Do zdarzeń 

dochodzi tam mimo tego, 

że ruch na skrzyżowaniu re-

gulowany jest sygnalizacją 

świetlną. Kierowcy zwracają 

uwagę m.in. na to, jak krótko 

palą się zielone światła dla ja-

dących od centrum Tarnow-

skich Gór do Gliwic i skręca-

jących w lewo z obwodnicy 

w Gliwicką w stronę Lidla. 

K o l e j ny m  m i e j s c e m , 

w którym trzeba mieć oczy 

dookoła głowy, jest skrzy-

żowanie ul. Wyszyńskiego 

i Wyspiańskiego w Tarnow-

skich Górach. W tym roku w 3 

wypadkach ucierpiało tam 6 

osób. Tu również powodem 

jest nieprzestrzeganie zasad 

pierwszeństwa. Obie ulice są 

ruchliwe, a kierowcom wyjeż-

dżającym z podporządkowa-

nej ul. Wyspiańskiego często 

wydaje się, że zdążą przed ja-

dącymi główną drogą. Nieste-

ty, nie zawsze się to udaje. 

Skoro już jesteśmy w Tar-

nowskich Górach, to przypa-

trzmy się skrzyżowaniu ul. 

Opatowickiej z obwodnicą: 3 

wypadki, jedna osoba zabita, 

8 rannych. Skrzyżowanie wy-

posażone jest w sygnalizację 

świetlną, więc teoretycznie 

jest bezpieczne. Nic bardziej 

mylnego. Często można tam 

zaobserwować tak zwaną jaz-

dę na � późnym żółtym�. Doty-

czy to zarówno tych, którzy 

jadą obwodnicą, jak i tych, 

którzy poruszają się Opato-

wicką. 

5 osób odniosło rany w 2 

wypadkach na skrzyżowaniu 

ul. Siewierskiej i obwodnicy 

w Tarnowskich Górach. Po-

wód � również nieprzestrze-

ganie zasad pierwszeństwa. 

Wypadki notowano na skrzy-

żowaniu Zagórskiej i Wiśnio-

wej, na węźle autostrady 

w Szałszy, na skrzyżowaniu 

ul. Cynkowej i Woźnickiej 

w Miasteczku Śląskim. 

MYŚLĄ, ŻE ZDĄŻĄ
Niebezpieczne miejsca. Unikać ich nie sposób, bo przecież podróżować trzeba. Na 
wszelki wypadek jednak warto tam zachować szczególną ostrożność. Ci, którzy jej 
nie zachowali, zapłacili nieraz najwyższą cenę.

30 września, Tarnowskie Góry, na skrzyżowaniu ul. Wyszyńskie-

go i Wyspiańskiego 21-latek stracił panowanie nad kierownicą 

toyoty auris. Samochód zjechał z drogi, uderzył w latarnię, po 

czym przewrócił się na bok
 FOT. JACEK TARSKI

Sąd w Tarnowskich Górach 
rozpatrzy wkrótce sprawę 
22-latki. Prokurator zarzuca 
kobiecie składanie fałszywych 
zeznań i wnosi o jej ukaranie 4 
miesiącami pozbawienia wol-
ności w zawieszeniu na 2 lata.

Sprawa dotyczy wydarzeń 

z marca tego roku. Kobieta 

była przesłuchiwana przez 

tworoskich policjantów 

w charakterze świadka. 

Przesłuchanie dotyczyło wy-

darzeń, które rozegrały się 

miesiąc wcześniej. 17 lutego 

jechała samochodem ze swo-

im konkubentem, w pew-

nym momencie na drodze 

pojawił się patrol policji, 

a funkcjonariusz usiłował 

zatrzymać auto. Nie udało 

się, bo kierujący oplem męż-

czyzna nacisnął gaz i zaczął 
uciekać. 

Ucieczka nie powiodła się, 

policja zatrzymała samochód. 

Kierowcy udało się uciec. Po-

wołana na świadka 22-latka 

zeznała, że nie znała kierow-

cy, a w samochodzie znalazła 

się przypadkiem. Próbując 

złapać tak zwaną okazję zo-

stała zabrana przez nieznajo-

mego, który miał ją podwieźć 

pod podany adres.

Jednakże w pewnym mo-

mencie, przyciśnięta przez 

policjantów do muru 22-lat-

ka postanowiła zmienić po-

przednie zeznanie. Nieznany 

dotąd kierowca pozostał co 

prawda nierozpoznany, ale 

kobiecie nagle przypomniało 

się, że był to znajomy jej kon-

kubenta. Co się z nim stało? 

Przesłuchiwana nie miała 

pojęcia, nie potrafiła podać 

jego nazwiska, wiedziała jedy-

nie, że mężczyzna, chwilowo 

zmyliwszy pogonie, zatrzymał 
auto i per pedes uciekł w nie-

znane. 

Legenda, jak to legenda, 

zawierała cząstkę prawdy, bo 

kierowca opla rzeczywiście 

uciekł. Tyle tylko że nie był 
to żaden znajomy, lecz kon-

kubent kobiety we własnej 

osobie. Przesłuchany przez 

policjantów przyznał, że to 

on podczas ucieczki zasiadał 
za kierownicą opla. 

Kobieta usłysza ła za-

rzut składania fałszywych 

zeznań. Artykuł 233 para-

graf 1a przewiduje, że � Kto, 

składając zeznanie mają-

ce służyć za dowód w po-

stępowaniu sądowym lub 

w innym postępowaniu (...) 

zeznaje nieprawdę lub za-

taja prawdę z obawy przed 

odpowiedzialnością karną 

grożącą jemu samemu lub 

jego najbliższym, podlega 

karze pozbawienia wolno-

ści od 3 miesięcy do lat 5. 

Do sądu wpłynął wniosek 

o jej ukaranie karą 4 mie-

sięcy pozbawienia wolności 

w zawieszeniu na 2 lata i 500 

złotych grzywny.

JACEK TARSKI

Świadek mijała się z prawdą

Prokuratura Okręgowa w Gli-
wicach skierowała do sądów 
akty oskarżenia przeciw dwóm 
księżom podejrzanym o mole-
stowanie. Obaj byli związani 
z Tarnowskimi Górami.

Ks. Piotrowi R. prokuratura 

zarzuca molestowanie dwóch 

nastolatek. Chodzi o dopro-

wadzenie do poddania się 

innej czynności seksualnej, 

nadużycie stosunku zależno-

ści i pozbawienie wolności. 

Do zdarzenia miało dojść 

w 2011 r. na obozie �Wakacje 

z Bogiem�  w Świnoujściu. 

Wtedy Piotr R. był wikarym 

w Herbach, później pełnił 
posługę kapelana w szpitalu 

w Tarnowskich Górach.

Oskarżony miał molesto-

wać dwie 17-latki. Pierwsza 

pracowała na obozie jako 

podkuchenna. Kiedy przyszła 

po wynagrodzenie, ksiądz 

miał zatrzymać ją w pokoju, 

dotykać jej ciała, wypytywać 

o sprawy intymne. Pozwo-

lił jej wyjść dopiero po kilku 

godzinach, nad ranem. Jeżeli 

chodzi o drugą nastolatkę, ka-

płan miał pójść z nią na plażę 

i masować.

Oskarżony nie przyznaje 

się do winy. Sprawa traÞ ła do 

Sądu Rejonowego w Świnouj-

ściu.

Prokuratura zakończyła 

też śledztwo i skierowała akt 

oskarżenia przeciwko byłemu 

księdzu parafii w Gliwicach 

Damianowi K. Pełnił też po-

sługę w jednej z tarnogórskich 

parafii. Zarzuty ma cztery, 

wszystkie z art. 200 Kodeksu 

karnego. Chodzi o doprowa-

dzenie małoletnich do innych 

czynności seksualnych. Kon-

kretnie o wielokrotne doty-

kanie ręką pośladków pod 

pozorem wymierzania kary 

w grze, za złe wyniki w nauce 

czy zachowanie. Wśród po-

szkodowanych mają być dwaj 

chłopcy z Tarnowskich Gór.

Damian K. nie przyznaje 

się do winy. Sprawą zajmie 

się Sąd Rejonowy w Gliwi-

cach. (ESP)

Dwaj księża oskarżeni 

o molestowanie

Kolejne miejsce, w 
którym trzeba mieć oczy 
dookoła głowy, to skrzy-
żowanie ul. Wyszyńskie-
go i Wyspiańskiego w 
Tarnowskich Górach. W 
tym roku w 3 wypadkach 
ucierpiało tam 6 osób.
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SAMO ŻYCIE

 TELEFONY DO REDAKCJI
32-285-26-61, 32-285-27-16 dziennikarze dyżurują 

od poniedziałku do piątku w godz. 8.30-15.00

SZKODA SŁÓW

ALICJA JURASZ

� Pogrążyły nas waka-

cje, ruch był bardzo 

ma ły.  W okres ie 

przedświątecznym 

jest podobnie, po 

świętach pewnie nie 

będzie lepiej. Zawsze 

prosiłam o pomoc dla 

innych. Pierwszy raz proszę 

o pomoc dla siebie � mówi 

Aleksandra Rożeńska.

Cel zbiórki to 20 tys. zł. 
Właścicielka mówi, że pie-

niądze są potrzebne na dwa 

zaległe czynsze w Bytomiu 

i zabezpieczenie kolejnych, 

tak, żeby obie kawiarnie 

mogły skupić się na adop-

cjach kolejnych kocich rezy-

dentów. Oprócz zbiórki ka-

wiarnię można wesprzeć po 

prostu do niej przychodząc 

i zamawiając kawę lub ciast-

ko. Bo taka jest idea - z każ-

dego zakupu część przezna-

czana jest na koty. Niestety, 

wciąż zdarzają się sytuacje 

kuriozalne. � Przyszli klien-

ci, siedzieli w kawiarni z ko-

tami trzy godziny i nic nie 

zamówili. Nie wiedziałyśmy, 

co mamy zrobić. Wyprosić 

ich? Z kolei kiedyś zarezer-

wowano stoliki dla ośmiu 

osób.  Przygotowa łyśmy 

więcej ciastek i deserów na 

wizytę tak dużej grupy. Za-

mówili w sumie... trzy wody 

mineralne � opowiada. 

Koci Gościniec powstał 
w Radzionkowie rok temu. 

Od razu po otwarciu adopcje 

ruszy pełną parą. Schroniska 

były bardzo zainteresowane 

współpracą. Wkrótce powstał 
drugi lokal � w Bytomiu, 

dzięki czemu można było po-

móc większej liczbie kotów. 

W sumie przez cały rok nowy 

dom znalazło 200 mruczków. 

Niestety, pojawiły się proble-

mu finansowe. Przez okres 

wakacji adopcje się zatrzy-

mały, klientów było niewie-

lu. Podobnie jest podczas 

gorączki przedświątecznej. 

A czynsze i utrzymanie kotów 

kosztują. � Jeden kot kosztuje 

nas średnio od 100 do 150 zł 
miesięcznie, czasami więcej. 

Przy adopcji nie pobieramy 

opłat, na co zdecydowało się 

wiele schronisk, żeby zre-

kompensować wydatki na le-

czenie i utrzymanie zwierząt. 

Uważałam, że skoro klienci 

kupują w kawiarni, a potem 

adoptują koty trudno, żeby 

jeszcze obowiązywały ich 

opłaty � przyznaje Aleksan-

dra Rożeńska.

Jeśli  właścicielka nie 

poradzi sobie z rachunka-

mi w pierwszej kolejności 

zamknie lokal w Bytomiu. 

A to oznacza, że liczba ko-

tów, którym pomaga Koci 

Gościniec dwukrotnie zma-

leje. Zbiórka prowadzona 

jest na stronie www.ratuje-

myzwierzaki.pl pod hasłem 

Pomóżmy uratować cen-

trum adopcyjne dla śląskich 

kociaków.

KOCIEJ KAWIARNI GROZI 
UPADŁOŚĆ
Właścicielka Kociego Gościńca w Radzionkowie i Bytomiu ogłosiła na jednym z 
portali zbiórkę na dalsze utrzymanie lokali. Ma zaległości w opłatach za czynsz.

�Prosimy o pomoc w utrzymaniu kotów � każda złotówka się 

liczy. Jeśli nie wierzysz, przyjdź do nas, kup kawę � to również 

nam bardzo pomoże. Nie chcemy niczego za darmo � chętnie 

na to zapracujemy� � prosi o pomoc właścicielka. Na Facebooku 

powstała też grupa, gdzie można zobaczyć podopiecznych kociej 

kawiarni w ich nowych domach
 FOT. ALICJA JURASZ

Kominki są coraz popular-
niejsze. Niestety, coraz czę-
ściej ich niewłaściwa izolacja 
i wady komina kończą się po-
żarami.

10 grudnia strażacy otrzy-

mali zgłoszenie o pożarze 

domu jednorodzinnego 

w Kaletach. Okazało się, 

że zapaliła się konstrukcja 

drewnianego stropu. Trzeba 

było ją częściowo rozebrać, 

aby ugasić pożar. Przyczyną 

zdarzenia prawdopodobnie 

była niedrożność komina. 

8 grudnia pożar wybuchł 
w budynku jednorodzinnym 

przy ul. Malinowej w Żygli-

nie. Ogień był w pustych 

przestrzeniach ściany domu 

o drewnianej, szkieletowej 

konstrukcji. Trzeba było ro-

zebrać fragment ściany, żeby 

ugasić palące się elementy 

konstrukcyjne. Przyczyną 

zdarzenia prawdopodobnie 

była niewłaściwa izolacja 

komina.

Asp. Wojciech Poloczek, 

rzecznik tarnogórskich 

strażaków, zwraca uwagę, 

że ostatnio coraz częściej 

zdarzają się pożary, których 

przyczyną jest zła izolacja 

kominków i rur przyłącze-

niowych, a nawet jej brak. 

Nieraz prace nie są wykony-

wane przez fachowców albo 

oszczędza się na materiałach 

izolacyjnych. Rzecznik zwra-

ca też uwagę, by kominki, 

przyłączenia i kominy były 

w odpowiedniej odległości 

od łatwopalnych części kon-

strukcyjnych budynków. Nie-

wiele trzeba, by drewniany 

element zajął się np. od roz-

grzanej rury.

(ESP)

Pożary od kominków

Pożar w Żyglinie. Prawdopodobnie zaczął się od kominka, a 

przyczyną mogła być niewłaściwa izolacja
 FOT. OSP ŻYGLINEK

16 grudnia po południu z bardzo wysokim ciśnieniem trafiłam 
na Szpitalny Oddział Ratunkowy WSP przy ul. Pyskowickiej 
w Tarnowskich Górach. Tyle złego się o nim mówi, a ja mam 
bardzo pozytywne odczucia. Bardzo dobrze się mną zajęto. 
Zresztą nie tylko mną, byli tam bowiem i inni pacjenci. Sani-
tariusze służyli pomocą, grzeczna i miła była pielęgniarka, 
a wszystkim kierowała życzliwa lekarka. Naprawdę pacjenci 
byli potraktowani bardzo dobrze – dziękuję wszystkim za to, 
jak się zachowali i jak pomagali.
PACJENTKA (DANE DO WIAD. RED.)

Na dworcu autobusowym w Tarnowskich Górach w grudniu 
przez pewien czas były zepsute drzwi wejściowe i nie działała 
tablica informacyjna z rozkładami jazdy. Niby była jakaś awaria, 
ale pasażerowie nie dostali żadnej informacji. Jak długo moż-
na naprawiać tablicę informacyjną? Zepsute drzwi to już duży 
problem. Jedne nie działały, drugie raz się otwierały całe, innym 
razem do połowy. Ludzie się w nich przepychali. Jestem osobą 
niepełnosprawną i takie przepychanki są dla mnie bardzo uciąż-
liwe, podobnie jak dla rodziców z małymi dziećmi.
MIESZKANIEC MIASTECZKA ŚLĄSKIEGO (DANE DO WIAD. RED.)

Myślę, że najwyższy czas na odwołanie obecnej władzy w Tar-
nowskich Górach, która w sprawie smogu nie robi dosłownie 
nic. W Bobrownikach Śląskich na ul. Kurka w okolicy godz.14 
w powietrze idzie czarny dym. Co z tego, że część domów jest 
tam podłączona do gazu, skoro i tak są truci? Naprzeciwko 
mieszka nasz burmistrz Czech i codziennie widzi ten czarny 
dym. To już kolejna kadencja, która nie przynosi żadnego efektu. 
Tylko igrzyska, Gwarki, żeby ludzie mogli się napić piwa. Tylko 
to nie jest to, czego oczekują mieszkańcy. Chcemy czystego po-
wietrza w Tarnowskich Górach i realnych działań. 
CZYTELNIK (DANE DO WIAD. RED)

Słyszałam wiele pozytywnych opinii o świątecznym jarmarku 
w Tarnowskich Górach. Faktycznie, można było kupić ciekawe 
rzeczy, ale też coś do przekąszenia. Nie zabrakło występów na 
scenie i animacji dla dzieci. Jednak chciałam też zwrócić uwagę 
na jarmark w Miasteczku Śląskim. Trwał co prawda tylko je-
den dzień, a nie trzy, jak ten tarnogórski, ale był równie udany. 
Świąteczny klimat, dużo ludzi, piękne ozdoby, występy, koloro-
wa karuzela. Polecam wybrać się tam za rok.
CZYTELNICZKA

Kolejny mistrz parkowania z Tarnowskich Gór wybrał pasy na ul. 
Piastowskiej. Bo centrum miasta to miejsce dla kierowców, a nie 
dla pieszych.
 FOT. ALICJA JURASZ
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JAROSŁAW MYŚLIWSKI

BIJĄC SIĘ Z MYŚLAMI

PRZYTYKI Z RYMAMI

ZDANIA PODZIELONE

KRZYSZTOF 
GARCZARCZYK

Temat budzi duże kon-

trowersje i emocje 

nie tylko w Ożaro-

wicach, ale także 

w Mierzęcicach. 

Część mieszkańców 

obu gmin obawia się, 

że realizacja planowanej 

inwestycji doprowadzi do 

dewastacji cennych przyrod-

niczo terenów nad Trzonią, 

dopływem Brynicy, a także 

znacznie utrudni im warun-

ki życia. Jak już pisaliśmy, 

mówiono o tym na zebraniu 

wiejskim w Zendku, z udzia-

łem około 150 osób, a zdeter-

minowani mieszkańcy wysy-

łają w tej sprawie alarmujące 

pisma do różnych instytucji. 

Pod koniec listopada, na 

wniosek radnych: Anny Ku-

bicy, Piotra Tafila i Piotra 

Cichonia, Rada Gminy Oża-

rowice podjęła uchwałę in-

tencyjną, sprzeciwiającą się 

działaniom zmierzającym 

do powstania hal magazy-

nowych nad Trzonią. Za jej 

podjęciem opowiedzieli się 

wszyscy radni uczestniczący 

w głosowaniu. 

W uchwale napisano, 

że zapowiadana � budowa 

magazynów o łącznej po-

wierzchni zabudowy ponad 

15 ha na powierzchni terenu 

42 ha w sposób deÞ nitywny 

i nieodwracalny zdewastuje 

znaczne obszary leśne, sta-

nowiące naturalną wartość 

przyrodniczą, a także barierę 

chroniąca je przed negatyw-

nym oddziaływaniem portu 

lotniczego w Pyrzowicach. 

Potrzeba skomunikowania 

(drogi dojazdowe) i uzbroje-

nia w media inwestycji o ta-

kiej skali będzie implikowała 

nie tylko znaczny ruch po-

jazdów wielkogabarytowych 

w środku obszarów leśnych 

(co samo w sobie jest trudne 

do wyobrażenia), ale wpły-

nie także na wzmożenie ru-

chu na istniejących drogach 

okolicznych gmin� . 

W ostatnich dniach prze-

ciwnicy domniemanej budo-

wy centrum logistyczno-ma-

gazynowego na granicy gmin 

Mierzęcice i Ożarowice, 

występujący jako Towarzy-

stwo Obrony Trzoni, poroz-

wieszali po okolicy ulotki, 

w których zwracają uwagę 

na zagrożenia związane, ich 

zdaniem, z tą inwestycją. 

� Ochrońmy wspólnie nasze 

środowisko! Protestujmy, 

wyrażajmy sprzeciw!�  � wzy-

wają na ulotkach.

NIEPOKÓJ WOKÓŁ 
TRZONI TRWA
W Zendku i jego przysiółku Strąków nie maleje niepokój 
związany z planami budowy dużych hal magazynowych 
w sąsiednich Mierzęcicach, w bezpośrednim sąsiedztwie 
tych miejscowości. Sprzeciw wobec podjęcia przez gminę 
Mierzęcice prac planistycznych w rejonie potoku Trzonia 
wyrazili w podjętej uchwale intencyjnej radni Ożarowic.

Na tablicach informacyjnych 

w gminie Ożarowice poja-

wiły się ulotki wzywające 

do sprzeciwu wobec planów 

budowy hal magazynowych 

nad potokiem Trzonia
 FOT. KRZYSZTOF GARCZARCZYK

Czy ruch motylego skrzydła w jednym 

końcu świata może spowodować huragan 

w miejscu oddalonym o tysiące kilometrów? 

Głowił się nad tym Edward Lorentz, a z nim 

setki naukowców i im zostawiam znalezienie 

odpowiedzi na to pytanie.

Mnie natomiast nurtuje kwestia, czy tarno-

górscy radni i zarząd miasta, bo taki wtedy rzą-

dził Tarnowskimi Górami, byli w stanie prze-

widzieć skutki podjęcia uchwały o budowie 

Parku Wodnego w Tarnowskich Górach? Nic 

nie przewidzieli, bo koncepcja bardzo szybko 

okazała się chybiona i założenia prysły jak my-

dlana bańka. Ale czy mogli przewidzieć? 

� Nadal wierzę, że park wodny będzie ko-

łem zamachowym dla rozwoju tego miasta 

� powiedział mi burmistrz Piotr Hanysek, 

kiedy nad trwającą inwestycją zgromadziły 

się ołowiane chmury i trzeba było zastawiać 

reprezentacyjne budynki w mieście, jako za-

bezpieczenie kolejnego zaciąganego kredytu. 

Już chyba mało kto pamięta, kiedy dokładnie 

otwarto Park Wodny w Tarnowskich Górach, 

a dalej ciążą na nim kredyty. Do spłaty pozo-

stało 8,5 mln zł, ostatnia rata, jeżeli wszystko 

pójdzie zgodnie z planem, zostanie zapłaco-

na w 2030 r. Budowa przyblokowała na kilka 

lat rozwój Tarnowskich Gór. Nie było z czego 

inwestować. 

Teraz mieszkańcom coraz bardziej daje 

się we znaki w czasie wakacji brak miejsc do 

kąpieli, gdzie można by ochłodzić się za kilka 

złotych. Przy rodzinnym wypadzie pieniądze 

wydane na bilety w parku wodnym stanowią 

sporą kwotą. Nie każdego stać na częste wizy-

ty, nie każdy potrzebuje do szczęścia jacuzzi 

czy bujania na fali. Ale gdyby teraz miasto 

wybudowało sezonowy basen z pewnością 

odbiłoby się to na kondycji Þ nansowej aqu-

aparku. Działając w interesie mieszkańców, 

którzy chcą taniego kąpieliska, władze miasta 

działałyby na szkodę miejskiej spółki. Miej-

skiej, więc będącej własnością mieszkańców. 

Krótko mówiąc: pójście na rękę mieszkań-

com jest szkodzeniem im. Taki paradoks

Ciekawe, czego jeszcze nie przewidzieli 

włodarze, gdy podejmowali decyzję o budo-

wie Parku Wodnego w Tarnowskich Górach?

Czego jeszcze n ie 

przewidzieli?

ŻYCZENIA NOWOROCZNE
Jest pora życzeń, Nowy Rok nadchodzi!
Choć czas do przodu goni świata dzieje,
My pozostańmy przez rok cały młodzi,
On z miesiącami niech się sam starzeje! 
NARKOTYKI ŚWIĄTECZNE
Przed świętami złapano handlarzy,
Napytali sobie sporo biedy,
Każdy z nich pewnie o zysku marzył,
Tym świątecznym na własne potrzeby. 
KŁOPOTY W MIASTECZKU
W urzędzie miasta nieprzyjemny hałas,
Niegdyś sekretarz zwolnienie dostała.
Dyscyplinarka to sprawa niemiła,
Źle o burmistrzu pani nie mówiła...
Nikt tego nie wie, co sobie myślała!
BEZ ZABAWY
W Tworogu nie ma pod chmurą sylwestra,
Bo na imprezę naród chodzić przestał.

Decyzja słuszna, zgadzam się akurat,
Niech na sylwestra przyjdzie sama chmura.
STREFA
Ekonomiczna strefa jest już faktem,
Nie chcę się tutaj o cokolwiek spierać,
Strefy na Śląsku to sprawy nierzadkie,
W Tarnowskich Górach jest dopiero teraz.
PRACA POSŁÓW
Nasi posłowie coś w Sejmie działają,
Muszą się przecież czymś konkretnym zająć. 
Niech jest UNESCO lub do marszu kije...
Czy on przeszłością, ona jutrem żyje? 
SŁODKOŚCI W PREZENCIE
Czy pod choinką mogą być słodycze?
Ja wolę dostać dużo słodkich życzeń,
Choć z doświadczenie wiem już o tym dawno, 
Stają się później nieco gorzką prawdą.

JANINA KAMILEWICZ
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ALICJA JURASZ

� Na ulicach Dworcowej, 

Powstańców, Dzier-

żonia i  bocznych 

wszystkie drzewa 

o z n a ko wa n o,  z a-

równo suche,  jak 

i zdrowe. Jesteśmy tym 

bardzo zaniepokojeni. Czy 

to jakaś nowa moda na wy-

cinki? Żeby wyczyścić teren, 

nie grabić liści, podczas gdy 

i tak w wielu miastach się 

od tego odchodzi, bo tworzą 

warstwę ochronną dla ściółki 

i użyźniają glebę. Jeśli plano-

wana jest wycinka zdrowych 

drzew, chciałbym wiedzieć, 

kto wpadł na ten pomysł? 

Radni, wójt, urzędnicy? Czy 

radni są za wycinką? � mówi 

mieszkaniec Nakła Śląskiego, 

który skontaktował się w tej 

sprawie z redakcją. 

Benedykt Guzy z Urzędu 

Gminy w Świerklańcu odpo-

wiada, że drzewa oznakowa-

no w ramach inwentaryzacji 

zieleni. Jest potrzebna do 

stworzenia dokumentacji pro-

jektowej � Budowa kanalizacji 

sanitarnej i deszczowej na 

terenie Gminy Świerklaniec�  

i tworzenia planów sytuacyj-

nych przebiegu sieci w po-

szczególnych sołectwach. � To, 

że drzewa zostały oznaczone, 

nie oznacza konieczności ich 

wycinki, a jedynie służy do 

właściwego zaznaczenia ich 

na mapach � odpowiada. 

Ale pod topór poszły już 

drzewa przy domu działkow-

ca. Z wyjaśnień urzędu wyni-

ka, że wycięto je bez związku 

z kanalizacją. Wniosek o wy-

cinkę trzech akacji złożyli 

przedstawiciele Rodzinnych 

Ogródków Działkowych � Roz-

wój�  w Nakle Śląskim, które 

administrują tym terenem. � 

Drzewa, samosiejki, zagrażały 

bezpieczeństwu i były pochy-

lone w stronę ul. Dzierżonia. 

Na terenie administrowanym 

przez ROD � Rozwój�  zostaną 

zasadzone nowe drzewa, aby 

przywrócić dawny charakter 

tej części nakielskiego parku 

� dodaje Benedykt Guzy.

DUŻA WYCINKA W NAKLE 
ŚLĄSKIM?
Czy w Nakle Śląskim po dużej wycince w zabytkowym parku szykuje się kolejna 
– tym razem przy gminnych ulicach? Mnóstwo drzew zostało oznakowanych 
liczbami, wycięto kilka przy tzw. domu działkowca.

Mieszkańców Nakła Śląskiego niepokoją oznakowania drzew, 

które wskazują na wycinkę. Na razie to inwentaryzacja związana 

z planowaną budową kanalizacji
 FOT. ALICJA JURASZ

– Na czyje polecenie ścięto 
drzewo przy ul. 9 Maja w Tar-
nowskich Górach, niedaleko 
szkoły muzycznej? – pyta 
czytelniczka.

Przekonuje, że drzewo nie 

było w złym stanie i mogło 

jeszcze rosnąć. � Tymcza-

sem niedaleko stoją inne, 

które od lat wymagają cięć 

pielęgnacyjnych, bo są tam 

suche konary. Czy akurat to 

drzewo musiało być ścięte? 

Może komuś potrzeba opału 

na zimę? � pisze czytelniczka 

(dane do wiad. red).

Rzeczniczka tarnogór-

skiego urzędu miejskiego 

Katarzyna Majsterek wy-

jaśnia, że drzewa w pasie 

drogowym przy ul. 9 Maja 

są w coraz gorszym stanie. 

� Średnio co dwa lata wyci-

namy 1-2 obumarłe lub nie 

rokujące szans na przeży-

cie. Co dwa lata są też cięcia 

sanitarne, podczas których 

usuwane są suche gałęzie 

i konary � dodaje.

W grudniu wycięto lipę. 

Jak przekonuje magistrat 

drzewo już zamierało, 80 

proc. korony było posuszem. 

� Zagrażało bezpieczeństwu 

kierowców i pieszych. Na 

jego usunięcie uzyskano de-

cyzję starosty. Nasadzenie 

nowego drzewa, tego same-

go gatunku, planujemy jesie-

nią przyszłego roku � infor-

muje rzeczniczka. (ESP)

Tym razem cięcia na 
9 Maja

Na miejsce ściętej lipy ma być posadzona nowa
 FOT. ARCHIWUM CZYTELNICZKI

Kolejne drzewa trafią pod to-
pór w centrum miasta. Tym 
razem chodzi o okolice Zespo-
łu Szkół Chemiczno-Medycz-
nych i Ogólnokształcących 
w Tarnowskich Górach.

Dyrektor szkoły Monika Fra-

nusik potwierdza, że szkoła 

stara się o wycinkę. � Oczy-

wiście usunięcie zdrowych 

drzew nie wchodzi w grę. 

Jesteśmy proekologiczni. 

Ale trzeba wyciąć drzewa 

chore, które są spróchniałe 

w środku. Chodzi o bezpie-

czeństwo. Mogą uszkodzić 

zaparkowane samochody, 

a nawet zagrozić przechod-

niom � tłumaczy. 

Podkreśla, że temat nie 

jest nowy i o wycince mówi 

się  od d łuższego czasu. 

Aktualnie szkoła czeka na 

decyzję, z 40 zewidencjono-

wanych drzew wyciętych ma 

zostać 14.

(AJ)

Znikną drzewa 
przy Chemiku

Z 40 oznakowanych drzew pod topór ma traÞ ć 1/3
 FOT. ALICJA JURASZ

ogłoszenie
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AGNIESZKA RECZKIN

W Piekarach Śląskich po-

jawiła się koncepcja 

takiej zmiany statu-

tu Żłobka Miejskie-

go, by można było 

odmówić przyjęcia 

dziecka bez szczepień. 

Odpowiednią  uchwałę 

mieliby podjąć miejscy radni. 

� Chodzi o bezpieczeństwo 

i zdrowie pozostałych pod-

opiecznych, co jest dla pra-

cowników żłobka sprawą ab-

solutnie priorytetową. Jednak 

są wątpliwości prawne zwią-

zane z przepisami o ochronie 

danych osobowych � mówi 

Monika Popczyk-Szołtysik, 

dyrektor piekarskiego żłobka.

Część samorządów w Pol-

sce już podjęła takie uchwa-

ły. Większość z nich została 

uchylona przez wojewodów. 

Powołują się na to, że zgodnie 

z ustawą o opiece nad dzieć-

mi w wieku do lat 3, żłobki 

nie mogą gromadzić szczegó-

łowych danych dotyczących 

kwestii zdrowotnych dzieci. 

Z drugiej strony jest orzecze-

nie sądu administracyjnego 

w Olsztynie, który wskazuje, 

że jednak można. Jak do tej 

pory nikt nie zgłaszał też wąt-

pliwości, że rodzice przekazu-

ją żłobkom informacje o aler-

giach maluchów czy różnych 

przewlekłych chorobach, 

o których powinni wiedzieć 

pracownicy.

� Nasz inspektor danych, 

który pełni też tę funkcję 

w magistracie, wyraża prze-

konanie, że jeżeli nawet nasz 

samorząd przyjmie uchwałę 

o tym, że do miejskiego żłob-

ka nie będą przyjmowane 

dzieci bez obowiązkowych 

szczepień, to z bardzo du-

żym prawdopodobieństwem 

wojewoda śląski ją uchyli � 

informuje Monika Popczyk-

Szołtysik.

Dodaje, że w tej chwili wa-

runkiem przyjęcia dziecka 

do żłobka jest dostarczenie 

zaświadczenia lekarskiego 

o tym, że nie ma ku temu 

zdrowotnych przeciwwska-

zań. � Często lekarze dopisują 

tam, że dziecko jest zaszcze-

pione zgodnie z kalendarzem 

szczepień. Ale to ich decyzja 

i inicjatywa � zwraca uwagę 

dyrektor żłobka. Sama pla-

cówka wymaga z kolei od 

rodziców oświadczenia, że 

dziecko ani nikt z jego najbliż-

szego otoczenia w ostatnich 3 

tygodniach nie miał kontaktu 

z chorobami zakaźnymi.

Czy nie można by brać 

oświadczeń dotyczących tego, 

czy dziecko ma obowiązkowe 

szczepienia? � Niestety, nawet 

jeśli rodzice dobrowolnie je 

złożą, to przepisy o ochronie 

danych osobowych zabrania-

ją zbierania informacji nad-

miarowych, wykraczających 

poza zakres określony w prze-

pisach. Co więcej, � ustawa 

żłobkowa�  nie daje nam moż-

liwości odmowy przyjęcia do 

żłobka na tej podstawie. Pozo-

staje nam jedynie czekać na 

zmianę prawa i jednoznacz-

ne upoważnienie żłobków do 

zbierania i wykorzystywania 

informacji o szczepieniach 

w celach związanych z rekru-

tacją � odpowiada Monika Po-

pczyk-Szołtysik.

W Tarnowskich Górach jak 

dotąd nie dyskutowano na te-

mat tego, że kryterium przy-

jęcia do żłobka mogłoby być 

zaliczenie obowiązkowych 

szczepień.

DO ŻŁOBKA TYLKO PO SZCZEPIENIACH?

Coraz więcej rodziców rezygnuje z obowiązkowych szczepień. W 

ten sposób decydują jednak nie tylko o zdrowiu swojego dziecka, 

ale też innych, z którymi się spotyka. Stąd inicjatywy samorzą-

dów, by do żłobków nie przyjmować dzieci bez szczepień
 FOT. PIXABAY

Mieszcząca się w Ra-

dzionkowie przychodnia 

Rad-Med przechodzi re-

organizację. Na razie obok 

g łównego budynku po-

wstaje pawilon biurowy, 

do którego zostanie prze-

niesiona cała administracja 

placówki. 

Pomieszczenia zwolnio-

ne w głównym obiekcie, zo-

staną wykorzystane w inny 

sposób. Powiększona zo-

stanie Poradnia dla Dzie-

ci, ośrodek zyska również 

dużą poczekalnię z dostę-

pem do światła dziennego, 

co znacznie poprawi wa-

runki oczekiwania pacjen-

tów na poradę lekarską. 

Budowa pawilonu po-

chłonie pół miliona złotych. 

Roboty potrwają kilka mie-

sięcy i mają się zakończyć 

do końca czerwca przy-

szłego roku. 

Radzionkowska przy-

chodnia Rad-Med kilka lat 

temu została przekształco-

na w spółkę prawa handlo-

wego (wcześniej był to pu-

bliczny ośrodek zdrowia). 

Pomimo tej zmiany spółka 

pozostała w rękach miasta, 

do którego należy 100 pro-

cent udziałów.

Rozbudowa przychodni 
Rad-Med

Wizualizacja powstającego pawilonu

Wkrótce budynek Szkoły 

Mistrzostwa Sportowego 

oraz budynek Komisaria-

tu Policji i Straży Miejskiej 

wraz z częścią mieszkalną 

zostaną poddane termo-

modernizacji. Budynki nie 

tylko zyskają nowy wygląd, 

ale przede wszystkim, dzięki 

przeprowadzonym pracom 

uda się osiągnąć oszczęd-

ność energetyczną. 

Zadanie w trybie �zapro-

jektuj i wybuduj� ma zostać 

zrealizowane do 30 wrze-

śnia 2020 roku. Koszt cał-
kowity projektu to 2,3 mln 

zł, z czego doÞ nansowanie 

(85 proc.) w wysokości 1,9 

mln zł będzie pochodzić 

z Europejskiego Funduszu 

Rozwoju Regionalnego. 

Zakres prac obejmuje 

między innymi: wykonanie 

dokumentacji projektowej 

wraz z uzyskaniem wyma-

ganych uzgodnień i pozwo-

leń, ocieplenie ścian ze-

wnętrznych budynku wraz 

z wykonaniem elewacji, 

wymianę okien i drzwi ze-

wnętrznych, ocieplenie da-

chu oraz wymianę instalacji 

centralnego ogrzewania.

Inwestycja za ponad 2 mln zł

Burmistrz Radzionko-

wa informuje, że zgodnie 

z uchwałą Rady Miasta Ra-

dzionków w sprawie okre-

ślenia zasad wynajmowania 

lokali wchodzących w skład 

mieszkaniowego zasobu 

gminy Radzionków, każda 

osoba znajdująca się na jed-

nej z list osób oczekujących 

na mieszkanie z mieszkanio-

wego zasobu gminy, zobo-

wiązana jest do zaktualizo-

wania danych osobowych. 

Dodatkowo należy przed-

stawić zaświadczenie o do-

chodach członków rodziny. 

Termin zaktualizowania 

danych upływa 31 grudnia. 

Konsekwencją niedopełnie-

nia tego obowiązku jest skre-

ślenie z listy oczekujących.

Zaktualizuj dane 
osobowe

Wiele samorządów uchwala przepisy, które pozwalają odmówić przyjęcia do publicznego żłobka 
dziecka, które nie ma obowiązkowych szczepień. Nad takim rozwiązaniem zastanawiają się Piekary 
Śląskie. W Tarnowskich Górach na razie tematu nie poruszano.

– Nasz inspektor 
danych, który pełni też 
tę funkcję w magistracie, 
wyraża przekonanie, że 
jeżeli nawet nasz samo-
rząd przyjmie uchwałę 
o tym, że do miejskiego 
żłobka nie będą przyjmo-
wane dzieci bez obowiąz-
kowych szczepień, to z 
bardzo dużym prawdopo-
dobieństwem wojewoda 
śląski ją uchyli – informu-
je Monika Popczyk-Szoł-
tysik.

reklama
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FAKTY I LUDZIE

ALICJA JURASZ

Okres przed i po 31 grud-

nia to dla psów pora 

stresu, strachu i nie-

pokoju. Właścicie-

le co roku szukają 

sposobów, żeby ulżyć 

czworonogom przestra-

szonym przez huki i wy-

strzały. W ramach TG know 

Hau 7 grudnia odbył się wy-

kład o tym, jak pomóc psu 

w tym trudnym czasie. Opo-

wiadali o tym Anna i Krzysz-

tof Mikołajczykowie z PSI-

KUrS Szkolenie Psów i lekarz 

weterynarii Anna Sznajder-

Grzyb z lecznicy Pro Anima-

lium. 

Zgodnie zwracali uwagę: 

zachowanie właściciela jest 

w czasie sylwestra kluczowe 

i jego emocje bezpośrednio 

wpływają na samopoczucie 

psa. Jeśli człowiek będzie się 

denerwować, okazywać psu 

nadmierną uwagę np. przez 

częstsze głaskanie, mówienie 

do niego, zwierzę wyczuje, 

że coś jest nie tak. I będzie 

stresować się bardziej. � Nie 

rozczulajmy się, nawet jeśli 

widać, że pies się boi. Lepiej 

odwrócić jego uwagę, poćwi-

czyć komendy, pobawić się � 

radził Krzysztof Mikołajczyk.

Fajerwerki jak nalot
Krzysztof i Anna Miko-

łajczykowie ostrzegali: stres 

u psów jest tak duży, że mogą 

zachowywać się w okolicy 

sylwestra w zupełnie nietypo-

wy sposób: ślinić się, ciągle 

szczekać, niszczyć sprzęty 

domowe, okazywać agresję 

lub autoagresję. Łagodny pies 

może ugryźć. Psy mogą po-

gryźć się między sobą, więc 

lepiej je rozdzielić, zwłaszcza, 

że lęk się udziela. Wspomina-

li o przypadkach skrajnych 

� psie, który wyskoczył z 2. 

piętra podczas wystrzałów 

fajerwerków lub odważnych 

czworonogach, które mogą 

próbować łapać race. Dlatego 

podstawą jest w tym dniu bez-

pieczeństwo. Trzeba zabez-

pieczyć drzwi, furtkę, bramę 

� zdarza się, że spanikowane 

zwierzęta pokonują ogrodze-

nie i potem giną. � Przera-

żony pies może wskoczyć na 

klamkę, otworzyć sobie drzwi 

i uciec na klatkę. Znamy takie 

przypadki. Zamykajmy drzwi 

na klucz � mówił Mikołajczyk. 

Psa wyprowadzamy wyłącznie 

na smyczy, ważne żeby miał 
adresówkę i zarejestrowany 

w bazie czip � o tym właścicie-

le często nie wiedzą. Inaczej 

jest bezwartościowy. Katego-

rycznie nie wolno zabierać 

psa na spacer o północy, żeby 

podziwiać wystrzały. Wydaje 

się to oczywiste, ale wielu wła-

ścicieli robi ten błąd. � Z upły-

wem lat zmienia się u zwierząt 

percepcja. Pies, który nie bał 
się do tej pory, może zare-

agować paniką. Trzeba o tym 

pamiętać. To straszny czas 

w schroniskach, psy w kojcach 

zdzierały łapy do krwi � mówi-

ła Anna Mikołajczyk. 

Bandaż, schowek, mata – jak 
pomóc 

Właściciel może na różne 

sposoby zniwelować stres 

psa w tym dniu. Po pierwsze 

� nie traktować go inaczej 

niż w inne dni, nie okazy-

wać mu nadmiernej troski 

czy uwagi. Jeśli pies się cho-

wa np. w wannie, pod łóż-

kiem, zostawić go tam, bo 

czuje się bezpiecznie. � Jeśli 

wykazuje tendencję do cho-

wania się można pomyśleć 

o zakupie klatki kennelowej. 

Sami mamy w domu takie, są 

cały czas otwarte, psy wcho-

dzą tam, kiedy mają ochotę 

i potrzebują spokoju � ra-

dził Krzysztof Mikołajczyk. 

Zwracał uwagę, żeby dobrze 

dobrać rozmiar. Właściciele 

mają tendencję do kupowania 

zbyt dużych klatek, tymcza-

sem ma być to ograniczona 

przestrzeń, azyl. 

Uwagę psa można spró-

bować odwrócić � przez wę-

szenie, żucie, lizanie, zabawy 

i wyzwania, które go zajmą. 

Sprawdzi się mata węchowa 

lub kongo, ćwiczenie ko-

mend. 

Pomocna jest  metoda 

TTouch. To technika obwią-

zywania psa w konkretnych 

miejscach, przez co zmniejsza 

się jego stres. Najlepiej użyć 

do tego szerokiego bandaża 

elastycznego � przekłada się 

przez mostek, przewiązuje 

u góry jednym wiązaniem na-

stępnie pod brzuchem kolej-

nym i znów od góry. Pomocne 

graÞ ki można znaleźć w inter-

necie. Jeśli bandaż zadziała, 

można pomyśleć o zakupie 

kamizelki przeciwlękowej. 

Na niektóre zwierzęta dzia-

łają feromony, ale sam specy-

Þ k nie rozwiąże sprawy � ko-

nieczna jest praca z psem. 

Jeśli wychodzimy na imprezę, 

a wiemy, że pies jest niespo-

kojny, dobrze jest zostawić 

mu przesiąknięte naszym za-

pachem ubranie. 

Lekami w stres 
Psom bardzo przewraż-

liwionym i zestresowanym 

można ulżyć za pomocą le-

karstw. Koniecznie trzeba się 

jednak skonsultować z we-

terynarzem, który doradzi 

odpowiedni rodzaj i dawkę 

i wypisze receptę. Najlepiej 

zrobić to wcześniej, a nie 

czekać do końca grudnia, bo 

leki trzeba wdrożyć z wyprze-

dzeniem. � Można je poda-

wać bez obaw, że zaszkodzą 

zwierzęciu, nie należy się też 

obawiać dawek, bo są większe 

niż u ludzi. Trzeba zaufać le-

karzowi � przekonywała lek. 

wet. Anna Sznajder-Grzyb. 

Kategorycznie odradzała 

używanie specyfików zawie-

rających w swym składzie 

acepromazynę, swego czasu 

popularnych. Co prawda roz-

luźniają mięśnie, ale jedno-

cześnie pies zachowuje pełną 

świadomość i boi się jeszcze 

bardziej. W przypadku niektó-

rych czworonogów sylwestro-

we lęki mogą skończyć się ca-

łoroczną fobią. Tu konieczna 

jest współpraca weterynarza 

i behawiorysty. 

O spustoszeniu jakie wy-

wołują wystrzały od kilku lat 

mówi się coraz głośniej. Cier-

pią nie tylko zwierzęta domo-

we, ale także dzikie i przeby-

wające w schroniskach. Giną 

ptaki. Coraz więcej miast re-

zygnuje z pokazów fajerwer-

ków. Mimo że trudno do tego 

przekonać indywidualnych 

miłośników strzelania, wy-

strzały tracą masowy charak-

ter. � Uważam, że naciski do 

ograniczania takich pokazów 

mają sens. Dla psa wystrzały 

bywają stresem tak dużym, że 

mogą zmienić jego życie � ko-

mentował Krzysztof Mikołaj-

czyk. Ostatnio dobry przykład 

dała tarnogórska Izba Przemy-

słowo-Handlowa, która w cza-

sie corocznej gali w Brynku 

wystrzały zastąpiła pokazem 

laserowym. Było spektakular-

nie, cicho i obyło się bez stra-

szenia zwierząt.

SYLWESTER CZYLI GEHENNA 
ZWIERZĄT

Jeśli wychodzimy na imprezę, a wiemy, że pies jest niespokojny, 

dobrze jest zostawić mu przesiąknięte naszym zapachem ubranie
 FOT. RAFAŁ RECZKIN 

– Jest ponad cztery razy 
większa, a mieszkańców ma 
trochę mniej niż my. To po-
tencjał dla naszych organi-
zacji pozarządowych – mówi 
wiceprzewodniczący świer-
klanieckiej rady gminy Mi-
chał Nolewajka. To on wybrał 
Radków jako pierwszą gminę 
partnerską Świerklańca.

Umowę partnerską podpisa-

no w tym miesiącu, podczas 

jarmarku bożonarodzenio-

wego w Radkowie. Gmina 

partnerska Świerklańca leży 

w powiecie kłodzkim. � Jest 

tam wiele atrakcji  tury-

stycznych, między innymi 

bazylika i kalwaria w Wam-

bierzycach, Błędne Skały, 

Szczeliniec Wielki, Szosa Stu 

Zakrętów. Kolejna to zalew 

zarządzany przez gminę � 

zauważa Nolewajka.

To jego wójt Marek Cyl 

poprosił, że jeżeli podczas 

podróży po Polsce znajdzie 

jakąś  ciekawą  gminę,  to 

niech spróbuje nawiązać 

kontakt z tamtejszymi samo-

rządowcami. Radków znalazł 
się na trasie wycieczki rowe-

rowej Michała Nolewajki po 

Kotlinie Kłodzkiej. Radny 

zrócił uwagę na tę gminę 

i część urlopu spędził na roz-

mowach z jej burmistrzem 

Janem Bednarczykiem. 

� Okazał się człowiekiem 

otwartym, z dużym doświad-

czeniem w kwestii partner-

stwa samorządów � zauważa 

wiceprzewodniczący rady.

Dodaje, że w Radkowie 

działa 28 organizacji poza-

rządowych, w tym 6 ochot-

niczych straży pożarnych, 8 

klubów sportowych, chór. 

� To potencjał do współpra-

cy dla naszych organizacji 

� podkreśla. Przekonuje, że 

umowa partnerska nie wiąże 

się z dodatkowymi kosztami. 

Na razie wszystko ma się od-

bywać w ramach środków 

przeznaczonych na promo-

cję. � Chodzi o to, żebyśmy 

się nauczyli tego partner-

stwa, nawiązali kontakty � 

mówi Michał Nolewajka.

Gminy mają  nawiązać 

współpracę m.in. w zakresie 

oświaty, kultury i turysty-

ki. Samorządowcy liczą, że 

w partnerstwo zaangażują 

się mieszkańcy.

AGNIESZKA RECZKIN

Wiceprzewodniczący postawił na Radków

Do Radkowa pojechała silna reprezentacja Świerklańca: wójt 

Marek Cyl, przewodniczący rady gminy Jarosław Wasążnik, wice-

przewodniczący Michał Nolewajka, radny Tomasz Kania, prezes 

chóru Jutrzenka Wojciech Odrzywolski, pracownica Gminnego 

Ośrodka Kultury Anna Kubik oraz reprezentantki Koła Rękodzie-

ła w Orzechu Anna Rabsztyn i Bożena Szołtysek
 FOT. ARCHIWUM UG

Sylwester dla psa jest jak nalot bombowy dla człowieka – nagły, głośny i przerażający. Stres jest tak 
duży, że może odcisnąć piętno na dalszym życiu czworonoga. Może cierpieć na fobię i bać się każdego 
dźwięku przez cały rok. Są sposoby, żeby lęk czworonoga zmniejszyć.

– Z upływem lat zmienia 
się u zwierząt percepcja. 
Pies, który nie bał się do 
tej pory, może zareago-
wać paniką. Trzeba o tym 
pamiętać. To straszny 
czas w schroniskach, psy 
w kojcach zdzierały łapy 
do krwi – mówiła Anna 
Mikołajczyk.
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PRACA I GOSPODARKA

Nie będzie odkrytego basenu 
w Tarnowskich Górach. Sta-
nowisko władz miasta jest 
jednoznaczne: trzeba dbać 
o interesy parku wodnego, 
który jest własnością miasta. 
Powstanie wodny plac zabaw, 
jednak nie będzie to oddzielna 
atrakcja. Żeby z niego skorzy-
stać trzeba będzie kupić bilet 
do aquaparku. 

Na ostatniej sesji tar-

nogórska rada miejska 

przegłosowała dokapitali-

zowanie Agencji Inicjatyw 

Gospodarczych, prowa-

dzącej park wodny i halę 

sportową. Z budżetu miasta 

zostanie przekazany AIG 1 

mln zł. Pieniądza mają być 

wydane na dwie inwesty-

cje. Mniejsza część to dofi-

nansowanie zakupu silnika 

gazowego, który będzie wy-

twarzał energię elektryczną 

oraz ciepło wykorzystywane 

do ogrzewania parku wod-

nego. Przedsięwzięcie kosz-

tuje 2,4 mln zł. AIG zdobyła 

2,1 mln zł dofinansowania 

z funduszy unijnych. 

Wodny plac zabaw
Druga inwestycja to bu-

dowa wodnego placu zabaw. 

Projekt jest gotowy, AIG ma 

pozwolenie na budowę, a w 

styczniu zostanie ogłoszony 

przetarg. Po jego rozstrzy-

gnięciu będzie wiadomo, ile 

będzie kosztowała budowa. 

Według kosztorysu jest to 

2,6 mln zł. Na wodny plac 

zabaw będzie składała się 

plaża o powierzchni 1200 m 

kw., a na niej niecka licząca 

338 m kw. Na środku będzie 

wieża z trzema zjeżdżalnia-

mi i � tryskające zabawki� . 

Dodatkowo przewidziano 

powierzchnię, gdzie będzie 

można rozłożyć leżaki. Głę-

bokość niecki basenowej 

zaplanowano od 0,3 do 0,5 

m. Zostanie wykonana nie 

z betonu, lecz ze stali nie-

rdzewnej, o wiele trwal-

szego materiału, ale także 

droższego. Wodny plac za-

baw ma być czynny nie tyl-

ko w czasie wakacji, lecz od 

maja do września. � Wodny 

plac zabaw jest adresowany 

do najmłodszych dzieci. Nie 

planujemy osobnego wej-

ścia, szatni i toalet. Będzie 

częścią oferty parku wod-

nego, dostępną w ramach 

biletu � mówi Michał Fajer, 

prezes AIG. � Liczę na to, że 

uda się zakończyć budowę 

w maju lub czerwcu 2020 r.

Rozczarowani
W Piekarach Śląskich 

wodny plac zabaw powstał 
w 2018 r. Za 10 zł można 

na nim spędzić cały dzień, 

mieszkańcy Piekar płacą 

5 zł. Kiedy w tym roku po-

jawiły się informacje, że 

w Tarnowskich Górach ma 

powstać podobny obiekt, 

spodziewano się, że będzie 

można z niego korzystać 

na podobnych zasadach. 

Tym bardziej, że w mieście 

nie ma odkrytych basenów, 

gdzie bilet kosztuje kilka 

złotych. Po publikacji in-

formacji na naszej stronie 

internetowej, że wodny plac 

zabaw będzie częścią oferty 

parku wodnego, a nie od-

dzielną atrakcją, wylała się 

fala goryczy. Przytaczamy 

kilka komentarzy. 

� Czemu nie wybudują 

w TG basenu bez cudacznych 

atrakcji, tylko do pływania, 

za to z tańszym wstępami, 

aby można było po prostu 

popływać. Lub niech oddzie-

lą duży basen w aquaparku 

z oddzielnym cennikiem�.

� Zamiast zrobić w miej-

scu np. gdzie stadion Gwar-

ka, w centrum, żeby dziecia-

ki mogły cały upalny dzień 

tam spędzić na uciechach, 

to znowu miasto liczy tylko 

zyski i swój interes, a nie 

myśli o mieszkańcach Tar-

nowskich Gór. Jordan też 

jest pusty, może tam? Dzieci 

mają blisko i to nie kolos, 

który zarabia na godziny. 

Beztroska zabawa dzieci 

chyba się latem liczy Panie 

Burmistrzu !!!??�

� Cennik takiego parku 

wodnego powinien być taki 

sam jak w Piekarach, w prze-

ciwnym razie bardziej będzie 

się opłacało jechać tam, niż 

dopłacać do tarnogórskiego. 

Myśmy całe lato tam spę-

dzili, dzieci zachwycone, bo 

obiekt pięknie i bezpiecznie 

pomyślany� .

� A po jaką cholerę wodny 

plac zabaw przy basenie??? 

Taki plac powinien powstać 

w miejscu ogólnie dostęp-

nym dla rodziców z wózka-

mi, małymi dziećmi, a tak-

że aby starsze dzieci mogły 

bezpiecznie same się tam 

znaleźć. Np. 7-latek czy star-

sze dzieci same mogą już iść 

na taki plac zabaw, ale do 

parku wodnego to już trze-

ba dojechać. Więc pytam, 

dla kogo jest ten plac i kto 

znowu ma w tym Þ nansowy 

interes???� .

Czy wodny plac zabaw 

będzie przyciągał więcej 

klientów do Parku Wodne-

go w Tarnowskich Górach, 

skoro w Piekarach Śląskich 

można spędzić na nim cały 

dzień za 10 zł? Czy takie 

rozbudowanie oferty bę-

dzie miało przełożenie na 

atrakcyjność tarnogórskiego 

aquaparku? � Gdybyśmy wy-

budowali wodny plac zabaw 

jako oddzielny obiekt, kosz-

ty byłyby o wiele większe � 

mówi prezes Fajer. Budowa 

wodnego placu zabaw w Pie-

karach Śląskich kosztowała 

3,2 mln zł. Kosztorys na tar-

nogórski, z o wiele lepszą 

niecką basenową, opiewa 

na 2,6 mln zł. � Trzeba by 

było wybudować oddzielne 

szatnie, toalety, kasę. Kosz-

ty utrzymania byłyby także 

wyższe, ponieważ trzeba 

byłoby zatrudnić ratownika 

i pracownika obsługi kasy. 

Poza tym jeżeli jakiś park 

wodny decyduje się na bu-

dowę wodnego placu zabaw, 

to jest to jego integralna 

część. Nie znam przypad-

ku, żeby taki obiekt powstał 
przy aquaparku jako od-

dzielna atrakcja � twierdzi 

Michał Fajer.

Walka o klienta
Park Wodny w Tarnow-

skich Górach oddano do 

użytku w 2001 r. Od tego 

czasu wiele zmieniło się 

na rynku tego typu usług. 

Niezależnie od pogody czy 

wprowadzenia programu 

500 plus, które mają prze-

łożenie na wyniki wszyst-

kich aquaparków, na liczbę 

klientów ma wpływ rosnąca 

konkurencja. � Możemy się 

bronić wprowadzaniem jak 

największej liczby różnych 

usług na naszym rynku � 

mówi prezes Fajer. To zało-

żenie potwierdza rosnąca 

w tym roku liczba odwiedza-

jących. Do listopada było to 

ponad 535 tys. W ubiegłym 

roku było ich 467 tys., jed-

nak trzeba dodać, że wtedy 

park wodny był przez mie-

siąc remontowany. Wzrost 

zainteresowania obiektem 

to efekt głównie nowych 

zjeżdżalni, w tym pontono-

wej, a takie nie każdy park 

wodny posiada. 

W tym roku liczba klien-

tów zbliżyła się do wyniku 

z 2009 r., po którym suk-

cesywnie spadała. Najgo-

rzej było w 2013 r. � 432 

tys. klientów. W planach 

jest przebudowa pierwsze-

go piętra parku wodnego. 

W dużej części miałoby zo-

stać zaadaptowane na siłow-

nię i salę Þ tness z szatniami. 

Miejsce zwolnione na par-

terze pozwoli na powięk-

szenie strefy saun ze 100 do 

350 m kw.

Gromadzą się czarne 
chmury

W przyszłym roku tarno-

górski aquapark będzie się 

musiał zmierzyć z odpły-

wem klientów do Częstocho-

wy. Trwa tam budowa parku 

wodnego, który ma zostać 

ukończony w 2020 r. Zna-

cząca część osób korzystają-

cych z usług Parku Wodnego 

w Tarnowskich Górach, to 

mieszkańcy Częstochowy 

i okolic. Jest to 7 do nawet 

13 proc. wszystkich klien-

tów. Ubytek w przychodach 

może być więc poważny. Na 

dodatek szykują się podwyż-

ki, m.in. płacy minimalnej. 

Stąd szukanie oszczędności. 

Silnik gazowy, na montaż 

którego rozstrzygnięto prze-

targ, produkujący energię 

elektryczną i ciepło pozwo-

li zaoszczędzić 15-20 proc. 

kosztów. Przy rachunkach 

przekraczających 2 mln zł 
rocznie da to ponad 300 tys. 

zł oszczędności. � Od stycz-

nia wprowadzamy podwyż-

kę biletów, średnio o 1 zł � 

mówi prezes Fajer. W 2018 r. 

Park Wodny w Tarnowskich 

Górach zakończył rok zy-

skiem 365 tys. zł. Rok wcze-

śniej była strata 457 tys. zł. 
Dla porównania rudzki aqu-

apark miał w 2018 r. 5,6 mln 

zł straty, a w 2017 r. 5,2 mln 

zł. Park wodny w Dąbrowie 

Górniczej zakończył ubiegły 

rok stratą 1,6 mln zł, 2017 

r. � 1,7 mln zł. W tym roku 

aquapark w Tarnowskich 

Górach ma przychody póki 

co wyższe o 20 proc. niż rok 

wcześniej. Wysokie odpisy 

amortyzacyjne, rzędu 2,5 

mln zł, powodują, że nawet 

gdy zakończył rok stratą, nie 

groziła mu utrata płynności 

Þ nansowej.

JAROSŁAW MYŚLIWSKI

Rozwijamy park wodny. O basenie zapom nijcie

Mamy park wodny i gdybyśmy podjęli decyzję o budowie 
basenu, to tak jakbyśmy mając duży telewizor w dużym po-
koju, kupowali mały telewizor do małego pokoju. Czy mamy 
sami dla siebie stwarzać konkurencję? To byłoby nielogiczne, 
wbrew interesom spółki, która w 100 proc. jest własnością 
miasta i miasto musi o nią dbać. A sytuacja na rynku 
usług tego typu, jakie świadczy nasz aquapark jest coraz 
trudniejsza. 

ARKADIUSZ CZECH, BURMISTRZ 
TARNOWSKICH GÓR
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KFS jest rozwiązaniem systemowym, adresowanym do 
pracodawców, wspomagającym przekwaliÞ kowanie lub ak-
tualizację wiedzy i umiejętności osób pracujących. Jego 
celem jest zapobieganie utracie zatrudnienia przez osoby 
pracujące z powodu kompetencji nieadekwatnych do wy-
magań dynamicznie zmieniającej się gospodarki. Zwięk-
szenie inwestycji w potencjał kadrowy powinno poprawić 
zarówno pozycję Þ rm, jak i samych pracowników na kon-
kurencyjnym rynku pracy. Niedopasowanie wykształcenia 
do potrzeb rynku pracy, dezaktualizacja wiedzy i umiejęt-
ności wobec wyzwań nowych technologii grozi ryzykiem 
bezrobocia. 

Podstawowym przeznaczeniem KFS jest doÞ nansowa-
nie � na wniosek pracodawcy � kształcenia ustawicznego 
pracowników zatrudnionych w Þ rmie; skorzystać z tych 
środków może także sam pracodawca. O doÞ nansowanie 
kosztów kształcenia ustawicznego mogą wystąpić wszyst-
kie podmioty deÞ niowane jako pracodawcy, tj. każda jed-
nostka organizacyjna, chociażby nie posiadała osobowości 
prawnej, a także osoba Þ zyczna, jeżeli zatrudnia co naj-
mniej jednego pracownika na umowę o pracę. 

Środki KFS przekazane pracodawcom prowadzącym 
działalność gospodarczą w rozumieniu prawa konkurencji 
UE, stanowią pomoc de minimis.

Środki KFS w ramach finansowania kształcenia 

ustawicznego pracowników i pracodawców można 

przeznaczyć na:

� określenie potrzeb pracodawcy w zakresie kształcenia 
ustawicznego w związku z ubieganiem się o sÞ nansowanie 
tego kształcenia ze środków KFS,

� kursy i studia podyplomowe realizowane z inicjatywy 
pracodawcy lub za jego zgodą,

� egzaminy umożliwiające uzyskanie dokumentów 
potwierdzających nabycie umiejętności, kwalifikacji lub 
uprawnień zawodowych,

� badania lekarskie i psychologiczne wymagane do pod-
jęcia kształcenia lub pracy zawodowej po ukończonym 
kształceniu,

� ubezpieczenie od następstw nieszczęśliwych wypad-
ków w związku z podjętym kształceniem.

Priorytety wydatkowania środków Krajowego Fun-

duszu Szkoleniowego w 2020 roku:

1) wsparcie kształcenia ustawicznego dla osób powra-
cających na rynek pracy po przerwie związanej ze sprawo-
waniem opieki nad dzieckiem; 

2) wsparcie kształcenia ustawicznego osób po 45 roku 
życia; 

3) wsparcie kształcenia ustawicznego w zidentyfiko-
wanych w danym powiecie lub województwie zawodach 
deÞ cytowych; 

4) wsparcie kształcenia ustawicznego w  związku z  roz-
wojem w  Þ rmach technologii i zastosowaniem wprowa-
dzanych przez Þ rmy narzędzi pracy; 

5) wsparcie kształcenia ustawicznego w obszarach/
branżach kluczowych dla rozwoju powiatu/województwa 
wskazanych w dokumentach strategicznych/planach roz-
woju;

6) wsparcie realizacji szkoleń dla instruktorów praktycz-
nej nauki zawodu bądź osób mających zamiar podjęcia się 
tego zajęcia, opiekunów praktyk zawodowych i opiekunów 
stażu uczniowskiego oraz szkoleń branżowych dla nauczy-
cieli kształcenia zawodowego; 

7) wsparcie kształcenia ustawicznego pracowników za-
trudnionych w podmiotach posiadających status przed-
siębiorstwa społecznego, wskazanych na liście przedsię-
biorstw społecznych prowadzonej przez MRPiPS, członków 
lub pracowników spółdzielni socjalnych lub pracowników 
Zakładów Aktywności Zawodowej. 

Priorytety wydatkowania rezerwy Krajowego Fun-

duszu Szkoleniowego w 2020 roku:

1) wsparcie kształcenia ustawicznego osób z orzeczo-
nym stopniem niepełnosprawności;

2) wsparcie w nabywaniu kompetencji cyfrowych; 
3) wsparcie kształcenia ustawicznego pracowników 

Centrów Integracji Społecznej, Klubów Integracji Społecz-
nej oraz Warsztatów Terapii Zajęciowej; 

4) wsparcie kształcenia ustawicznego osób, które mogą 
udokumentować wykonywanie przez co najmniej 15 lat 
prac w  szczególnych warunkach lub o szczególnym cha-
rakterze, a którym nie przysługuje prawo do emerytury 
pomostowej; 

5) wsparcie kształcenia ustawicznego osób zatrudnio-
nych u  pracodawców, którzy w latach 2017-2019 nie ko-
rzystali ze środków Krajowego Funduszu Szkoleniowego. 

Na wniosek pracodawcy, na podstawie zawartej 

umowy istnieje możliwość uzyskania środków na sÞ -

nansowanie:

� 80 proc. kosztów kształcenia ustawicznego, nie więcej 
jednak niż do wysokości 300 proc. przeciętnego wynagro-
dzenia w danym roku na jednego uczestnika,

� 100 proc. kosztów kształcenia ustawicznego, w przy-
padku mikroprzedsiębiorstw, nie więcej jednak niż do wy-
sokości 300 proc. przeciętnego wynagrodzenia w danym 
roku na jednego uczestnika (mikroprzedsiębiorca to przed-
siębiorca, który zatrudnia mniej niż 10 pracowników, a jego 
roczny obrót lub całkowity bilans roczny nie przekracza 2 
mln EURO).

Krajowy Fundusz Szkoleniowy - jakie są 
priorytety udzielania

KFS jest rozwiązaniem systemowym, adresowanym do pra-

codawców, wspomagającym przekwaliÞ kowanie lub aktuali-

zację wiedzy i umiejętności osób pracujących

Zwiększenie inwestycji w potencjał kadrowy powinno po-

prawić zarówno pozycję Þ rm, jak i samych pracowników na 

konkurencyjnym rynku pracy. Niedopasowanie wykształce-

nia do potrzeb rynku pracy, dezaktualizacja wiedzy i umie-

jętności wobec wyzwań nowych technologii grozi ryzykiem 

bezrobocia
 FOT. PIXBAY

Uprzejmie zapraszamy 
pracodawców do współpracy.

Szczegółowe informacje 
można uzyskać w siedzibie 
Powiatowego Urzędu Pracy 
w Tarnowskich Górach 
(pokój 114) lub 
pod numerem telefonu 
32-285-50-38 wew. 6

Powiatowy Urząd Pracy w Tarnowskich Górach in-
formuje, że od 1 stycznia 2020 roku zmianie ulegną 
wszystkie numery rachunków prowadzonych przez 
Powiatowy Urząd Pracy w Tarnowskich Górach do-
tyczące środków budżetowych.

Od 1 stycznia 2020 r. wpłaty z opłat za zezwolenie 
na pracę sezonową lub oświadczenie o powierzeniu 
wykonywania pracy cudzoziemcowi w wysokości 30 zł 
należy przekazywać na konto Santander Bank Polska 

S.A. 87 1090 1186 0000 0001 4373 8211.

ZMIANA 
RACHUNKÓW 
BANKOWYCH

Krajowy Fundusz Szkoleniowy, w skrócie 
KFS, jest to instrument polityki rynku pra-
cy wprowadzony w 2014 roku nowelizacją 
ustawy o promocji zatrudnienia i instytu-
cjach rynku pracy. 
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141 rowerzystów wzięło 
udział w 100. Tarnogórskiej 
Rowerowej Masie Krytycznej. 
Tuż przed świętami, 21 grud-
nia, przejechali ulicami miasta. 
– Walczymy o to, żeby w Tar-
nowskich Górach było bez-
piecznie. Żeby nam się dobrze 
jeździło na rowerach – mówił 
organizator Karol Gładysz. 

Jubileuszowa edycja przebie-

gała w radosnej atmosferze, 

ale początki tarnogórskiej 

masy krytycznej były smutne. 

Jak przypominał Karol Gła-

dysz, zaczęło się od tragicznej 

śmierci rowerzysty Lesława 

Ferdyna w 2011 roku. Jechał 
rowerem nad zalew Nakło
-Chechło. � Wtedy powstała 

taka myśl, żeby zorganizować 

rowerową masę krytyczną. 

To był  pomysł  Krzysztofa 

Szendzielorza, wśród ojców 

założycieli był także Stani-

sław Torbus i jeszcze kilka 

osób. Walczymy o to, żeby 

w Tarnowskich Górach było 

bezpiecznie. Żeby nam się 

dobrze jeździło na rowerach. 

Walczymy już prawie 9 lat. 

Pierwsza Tarnogórska Masa 

Krytyczna odbyła się 2 lipca 

2011 roku. Było wtedy ponad 

200 uczestników. Niektórych 

pamiętam, są dziś z nami � 

mówił. 
W historii tarnogórskich 

mas krytycznych rekordo-

wa była 95., która odbyła się 

w sierpniu 2019 roku i wiodła 

śladami wyścigu Tour de Po-

logne. Wzięło w niej udział 
510 uczestników, którzy po-

konali 32 km. Trasa setnej 

edycji była krótsza. Rowerzy-

ści przejechali przez osiedle 

Przyjaźń i Sowice. Po powro-

cie na Rynek czekał na nich 

ciepły posiłek, który zapew-

niła Rada Dzielnicy Śródmie-

ście-Centrum. Uczestnicy 

zadbali o świąteczne i tarno-

górskie akcenty. Najbardziej 

wyróżniał się rower tarno-

górzanina Bogdana Niemca. 

� Siodełko jest holenderskie, 

mamy tu również 50-letnią 

torbę narzędziową z Ukrainy, 

stary dzwonek z Wyścigu Po-

koju Praga-Berlin-Warszawa, 

lampkę na dynamo wyprodu-

kowaną w latach 60. w NRD, 

lampę karbidową i stare trąb-

ki � wyliczał. Sprzętu szuka 

na targach staroci. � W domu 

mam jeszcze normalnego 

górala, do rekreacyjnych, 

weekendowych wyjazdów. 

Ten jest na szczególne oka-

zje � mówił. 
Wygląda na to, że w kwe-

stii ścieżek rowerowych po 

latach wreszcie coś drgnęło. 

Miasto Tarnowskie Góry ogło-

siło przetarg na budowę cen-

trum przesiadkowego i sieci 

25 km ścieżek rowerowych. 

Rowerzyści muszą jeszcze 

uzbroić się w cierpliwość � 

prawdopodobnie pojadą nimi 

w 2023 roku.

ALICJA JURASZ

Setna rowerowa m asa krytyczna

141 rowerzystów wzięło udział w 100. masie krytycznej. Więcej zdjęć na www.gwarek.com.pl
 FOT. ALICJA JURASZ

ALICJA JURASZ

Lodówka stanęła przy 

PCPR na począ tku 

października. Fun-

datorem był ówcze-

sny poseł PO Paweł 
Kobyliński. Zarzu-

cano mu zresztą, że lo-

dówka to element kampa-

nii wyborczej. Równie dużo 

było głosów, że powód jest 

nieistotny, a lodówka na pew-

no wielu osobom się przysłu-

ży. W przeciwieństwie do ba-

nerów wyborczych. 

Po upływie 2 miesięcy na 

razie trudno ocenić, czy tar-

nogórska lodówka społeczna 

to eksperyment, który się 

sprawdził. Wiele osób narze-

ka na lokalizację � nieco od-

daloną od centrum i sugeruje 

przeniesienie jej np. w okoli-

ce hali targowej. Jak informo-

wali w internecie członkowie 

stowarzyszenia, � Hala odmó-

wiła współpracy ze względu 

na możliwość pojawienia się 

większej ilości osób bezdom-

nych na ławach� . Ale w stycz-

niu lodówka zmieni miejsce 

i stanie w pobliskim super-

markecie Carrefour. 

� Nie widziałem, żeby 

lodówka była całkiem zapeł-
niona, ale systematycznie 

trafiają tam różne produk-

ty. Obserwuje to na bieżąco 

członek naszego stowarzy-

szenia, który mieszka w są-

siedztwie. Jedzenie od razu 

znika � wyjmuje je towa-

rzystwo, które przesiaduje 

na ławkach w parku Strze-

leckim. To wciąż te same 

osoby, a nie taka była idea 

lodówki. Dlatego przenie-

siemy ją do Carrefoura, co 

powinno przełożyć się na 

większe grono korzystają-

cych i więcej produktów � 

mówi prezes Stowarzyszenia 

Plasterek Mateusz Zawadzki. 

Podkreśla, że nowa loka-

lizacja ma szereg plusów. 

Stowarzyszenie nie będzie 

musiało płacić za prąd � 15 

zł miesięcznie, bo taka była 

umowa z powiatem. Na pa-

sażu jest ochroniarz, który 

będzie obserwował, czy z lo-

dówki nie korzystają wyłącz-

nie te same osoby, nie dając 

szans innym i czy są trzeź-

we. � Poza tym jest ustawa, 

że supermarkety nie mogą 

już wyrzucać jedzenia, więc 

liczymy, że lodówka zacznie 

się zapełniać i optymistycz-

nie patrzymy na tę współ-
pracę � dodaje.

Członkowie stowarzysze-

nia myją lodówkę i pilnują, 

żeby na półki nie traÞ ały rze-

czy przeterminowane. Naj-

częściej ludzie zostawiają tam 

makarony, ryż, mąkę, serki 

homogenizowane i nabiał. 
Często również kanapki. � 

Współpracujemy ze sklepem, 

który udostępnia te, których 

nie da się sprzedać w danym 

dniu. Kiedy zaczynaliśmy 

z lodówką, pytaliśmy właści-

cieli tarnogórskich sklepów 

o współpracę. Reagowali en-

tuzjastycznie, byli zgodni, że 

warto się zaangażować. Na ra-

zie niewiele z tych deklaracji 

wynikło. Dlatego bardzo nas 

cieszy, że Carrefour przyjął 
nas z szerokimi ramionami � 

mówi Mateusz Zawadzki.

LODÓWKA SPOŁECZNA TRAFI 

DO CARREFOURA

Do lodówki traÞ ły świąteczne uszka, co nie wszyscy docenili

 FOT. ALICJA JURASZ

W połowie grudnia Stowarzyszenie Plasterek zachęcało, żeby w świątecznym okresie dzielić się nadwyżkami 
jedzenia i zostawiać je w lodówce społecznej. Stoi przy Powiatowym Centrum Pomocy Rodzinie na 
ul. Sienkiewicza. Jak zwraca uwagę wielu przechodniów – bardzo częsty widok to puste półki.
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KRZYSZTOF 
GARCZARCZYK

To po � Madonnie z osta-

mi�  Pawła Wagano-

wicza (1932-1993) 

k o l e j n e  o b r a z y 

współczesnego arty-

sty, które otrzymała 

w darze kaplica tarno-

górskiego DPS. Jak mówi 

Izabela Szeliga, dyrektor 

domu, stało się tak za spra-

wą Andrzeja Findzińskiego 

i Jadwigi Siedleckiej-Siwu-

dy, warszawskich przyjaciół 
tarnogórzanki Gabrieli Ho-

rzeli-Szubińskiej, mieszkan-

ki � Przyjaźni� , długoletniej 

prezes stowarzyszenia Śląski 

Dzwon Nadziei. 

Twórca przekazanych do 

kaplicy portretów urodził się 

w 1957 r. w Siemiatyczach na 

Podlasiu, obecnie mieszka 

w Poznaniu. � Pierwsze obrazy 

i rysunki wykonywał akware-

lami i temperą, od prawie 30 

lat jego ulubioną techniką jest 

olej. Maluje pejzaże, martwą 

naturę, obrazy sakralne, ar-

chitekturę, akty i portrety. 

Jest pierwszym Polakiem, od 

1 czerwca 1982 r. stypendystą, 

od 1997 r. pełnoprawnym 

członkiem VDMFK, Między-

narodowego Stowarzyszenia 

Malujących Ustami i Stopami 

z siedzibą w Liechtensteinie... 

Od urodzenia dotknięty po-

ważną wadą niepełnospraw-

ności. Dzieciństwo, młodość 

i część dorosłego życia spędził 
w placówkach opiekuńczych, 

szpitalach, domach pomocy 

społecznej. Człowiek niezwy-

kłej skromności, pasji po-

magania innym... Żyje, żeby 

malować. Los obdarzył go ta-

lentem artystycznym, a dzię-

ki ciężkiej, benedyktyńskiej 

pracy, pokonując niebywałe 

trudności, potrafił osiągnąć 

wirtuozerię w malowanych 

ustami obrazach�  � pisze 

o Omelczuku jego przyjaciół-
ka Jadwiga Siedlecka-Siwuda, 

krajoznawczyni, tłumaczka 

i redaktorka, zaangażowana 

w działalność na rzecz osób 

niepełnosprawnych.

W DPS � Przyjaźń�  mieszka 

obecnie 130 osób, w większo-

ści to osoby leżące, wymaga-

jące szczególnej opieki. Dla 

wielu z nich kaplica domowa 

to miejsce szczególne. Na co 

dzień opiekuje się nią Ludwik 

Rasek, który w domu przy ul. 

Włoskiej 24 mieszka już od 

prawie 15 lat. W tych powin-

nościach, na miarę swoich Þ -

zycznych możliwości, wspiera 

go inna mieszkanka DPS, Ma-

ria Kurek, poruszająca się na 

wózku inwalidzkim. 

Dużą radość w DPS spra-

wił list od kardynała Konra-

da Krajewskiego, jałmużnika 

papieskiego, który dołączył 
różaniec od papieża Francisz-

ka i zapewnienie o jego bło-

gosławieństwie dla domowni-

ków � Przyjaźni� . W ostatnich 

dniach na Włoską  24 na-

deszła z Watykanu książka 

kard. Krajewskiego � Zapach 

Boga�  z � modlitwą i błogo-

sławieństwem dla wszystkich 

mieszkańców Domu Pomocy 

Społecznej � Przyjaźń� , jak czy-

tamy w odręcznej dedykacji 

jałmużnika papieskiego. 

� Jerzy Omelczuk koń-

czy właśnie malować ustami 

portret papieża Franciszka, 

który, w imieniu mieszkań-

ców i pracowników naszego 

domu, zamierzamy przekazać 

Ojcu świętemu za pośrednic-

twem kardynała Krajewskiego 

� zapowiada Gabriela Horzela

-Szubińska.

OBRAZY MALOWANE USTAMI 
W KAPLICY DPS NA PRZYJAŹNI
Jerzy Omelczuk należy do najbardziej znanych i cenionych polskich artystów malarzy, którzy swoje obrazy malują ustami. 
Niedawno dwa jego dzieła, portrety św. Jana Pawła II i oczekującego na beatyfikację prymasa Stefana Wyszyńskiego trafiły 
do kaplicy Domu Pomocy Społecznej „Przyjaźń” w Tarnowskich Górach.

Ludwik Rasek, dyrektor Izabela Szeliga i Gabriela Horzela-Szubińska przy portrecie prymasa Stefana 

Wyszyńskiego, podarowanym DPS �Przyjaźń� przez malującego ustami Jerzego Omelczuka
 FOT. KRZYSZTOF GARCZARCZYK

2706 zł zebrano podczas 
koncertu bożonarodzeniowe-
go w Miejskim Ośrodku Kul-
tury w Miasteczku Śląskim. 
Są przeznaczone na leczenie 
braci Rafała i Mateusza Ky-
ciów.

MOK co roku organizuje 

koncert bożonarodzeniowy. 

W tym roku połączono go ze 

zbiórką pieniędzy na rzecz 

Rafała i Mateusza z Mia-

steczka Śląskiego. Chłopcy 

zmagają się z nieuleczalną 

chorobą genetyczną, mają 

też wady rozwojowe. Ich ro-

dzice każdego dnia walczą 

o ich zdrowie. Podczas kon-

certu wystąpiły chóry Dafne, 

Sonata i Piast oraz orkiestra 

Symfonix.

� Z całego serca dzięku-

jemy wszystkim, którzy włą-

czyli się w organizację kon-

certu i wszystkim, którzy na 

niego przyszli. Największą 

wartością jest wiara w dru-

giego człowieka, w jego do-

bro, chęć niesienia pomocy. 

To jak dłoń, z której rodzi się 

nadzieja. Nadzieja na dal-

szą rehabilitację, leczenie, 

usprawnianie naszych dro-

gich synów, każdy najdrob-

niejszy ich postęp � dziękują 

rodzice Rafała i Mateusza. 

Życzą też wszystkim zdro-

wych i spokojnych świąt.

Zebrane pieniądze są 

przeznaczone na rehabi-

litację, zabiegi, lekarstwa, 

wszystko co jest związane 

z leczeniem chłopców. � To 

dla nas bardzo duże wspar-

cie � przyznaje Justyna Ky-

cia, mama chorych braci.

(ESP)

Dla chorych braci zebrano 
2,7 tys. zł

Na koncercie wystąpiły m.in. chór Dafne i orkiestra Symfonix
 FOT. DARIA GOGOLA

W DPS „Przyjaźń” miesz-
ka obecnie 130 osób, w 
większości to osoby leżą-
ce, wymagające szcze-
gólnej opieki. Dla wielu z 
nich kaplica domowa to 
miejsce szczególne.

eprasa.pl c77301925b
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FAKTY I LUDZIE

ALICJA JURASZ

� Publikacją kalendarza 

chcieliśmy zwrócić po 

raz kolejny uwagę 

na Piny jako cieka-

we miejsce. Stwier-

dziliśmy także, że 

to dobra okazja, żeby 

pomóc. SOSW Ziemięci-

ce miałem okazję odwiedzić 

dwa lata temu i wciąż jestem 

pod wrażeniem tego, co pra-

cownicy ośrodka robią dla 

dzieci. Zdecydowaliśmy się 

im pomóc i cała kwota ze 

sprzedaży kalendarzy zosta-

nie przeznaczona na zakup 

sprzętu rehabilitacyjnego � 

tłumaczy autor zdjęć do ka-

lendarza Sławomir Głaz. 

Inicjatorką i pomysło-

dawczynią kalendarza była 

Monika Domagalik, prezes 

Stowarzyszenia na rzecz 

Ratowania i Reaktywacji 

Parku Piny. � Pomyślałam, 

że dobrze byłoby pokazać 

kobiecą siłę, pasję i wdzięk 

na tle parku Piny, a nie 

fotografować  tylko same 

drzewa. Tytuł nawiązuje do 

serialu � Szpilki na Giewon-

cie� , do którego mam duży 

sentyment � mówi. Wydanie 

kalendarza udało się sÞ nan-

sować z grantu przyznanego 

stowarzyszeniu w ramach 

konkursu Tesco � Decydu-

jesz, pomagamy� . Pieniądze 

zostały też wykorzystane na 

organizację latem Tarnogór-

skiej Nocy Muzycznej.

Przez 12 miesięcy park 

Piny był  scenerią  sesj i 

zdjęciowych. Jak wspomi-

na Sławomir Głaz najtrud-

niejsze były fotografie ro-

bione zimą. � Ja i Monika, 

która zawsze towarzyszyła 

mi podczas zdjęć ,  byli-

śmy ubrani w ciepłe kurtki 

i czapki, a modelki pozowa-

ły w sukienkach. Najzim-

niej było w lutym. Boha-

terka tego miesiąca, Agata 

pozowała ubrana w małą 

czarną, na odkrytych no-

gach miała szpilki. Jak się 

okazało, jest morsem, więc 

może warunki nie były dla 

niej ekstremalne, ale nam 

było zimno od samego pa-

trzenia � wspomina Sławo-

mir Głaz. � Każda sesja była 

wspaniałą sprawą. Nie za-

wsze znaliśmy się z naszymi 

modelkami wcześniej, była 

okazja nawiązać nowe kon-

takty, opowiadaliśmy czym 

się zajmujemy i świetnie się 

bawiliśmy � dodaje. 

Premiera kalendarza od-

była się w połowie grudnia 

w gospodzie Kurna Chata. 

Udało się  wylicytować  9 

kalendarzy ze specjalnymi 

bonami upominkowymi od 

sponsorów za 1445 zł. Pie-

niądze oczywiście trafią do 

SOSW. Nakład kalendarza 

liczy 100 sztuk. Jak mówią 

pomysłodawcy, chcieli, żeby 

� Piny na szpilkach�  były wy-

daniem unikatowym, o któ-

re trzeba się postarać. Ka-

lendarz możne kupić za 35 

zł w Kurnej Chacie, Studiu 

Urody na ul. Zamkowej oraz 

u Sławomira Głaza i Moniki 

Domagalik. 

Nie jest wykluczone, że 

powstanie kalendarz na 

2021 rok. � Jeszcze będzie-

my o tym rozmawiać. Jeśli 

się zdecydujemy, będziemy 

musieli szukać sponsorów, 

ale jeżeli kilka Þ rm nas wes-

prze, jesteśmy w stanie to 

zrobić. Pewnie zmieni się 

formuła. Podczas premiery 

kalendarza w Kurnej Chacie 

pięknie zagrał zespół Mill 

Jard i jego wokalista Marek 

Wrona proponował  nam 

zrobienie kalendarza � Face-

ci w gumowcach� . Ale to ra-

czej nie wypali i zostaniemy 

przy płci pięknej, bo lepiej 

się komponuje z parkiem � 

mówi Sławomir Głaz. 

Stowarzyszenie przeka-
zało dla naszych czytelni-
ków jeden kalendarz � Piny 
na szpilkach� . Otrzyma go 
pierwsza osoba, która po-
prawnie odpowie na pyta-
ne, kto zagrał na I Tarno-
górskiej Nocy Muzycznej? 
Odpowiedź  należy prze-
słać SMS-em w czwartek, 2 
stycznia o godz. 11 na nu-
mer tel. 666-388-953. Skon-
taktujemy się tylko ze zwy-
cięzcą, kalendarz będzie do 
odbioru w redakcji. 

PO PINACH NA SZPILKACH
„Piny na szpilkach” to wyjątkowy kalendarz ze szczytnym celem. Cały dochód ze sprzedaży zostanie przeznaczony na zakup 
sprzętu rehabilitacyjnego dla podopiecznych Specjalnego Ośrodka Szkolno-Wychowawczego Ziemięcice. Nakład kalendarza 
to tylko 100 sztuk, warto się pośpieszyć z zakupem.

Mroźny luty i jego bohaterka. � Agata pozowała ubrana w małą 

czarną, na odkrytych nogach miała szpilki. Jak się okazało, jest 

morsem, więc może warunki nie były dla niej ekstremalne, ale 

nam było zimno od samego patrzenia � wspomina Sławomir 

Głaz
 FOT. ARCHIWUM S. GŁAZA 

Artur Dziuk ma 36 lat. Był 
mieszkańcem Kalet, teraz 

mieszka w Hamburgu. To 

właśnie w Niemczech wydał 
debiutancką powieść � Das 

Ting� .

� Das Ting�  to opowieść 

o czterech młodych wizjone-

rach, którzy opracowali apli-

kację związaną ze sztuczną 

inteligencją. Autor porusza 

takie tematy, jak uzależnie-

nie od samodoskonalenia 

oraz kto lub co determinuje 

nasze życie. Artur Dziuk jest 

laureatem wielu konkursów 

literackich, uczestniczył też 

w warsztatach pisania Fun-

dacji Jürgena Ponto. 

Natomiast Łukasz Kuraj 

ma na koncie tomik poezji 

� Apples from the top and 

other poems� . Autor urodził 
się w 1984 r. w Tarnowskich 

Górach. W wieku 21 lat wyje-

chał do Anglii, żeby spełnić 

marzenia i zostać filmow-

cem. Jednak zauroczyły go 

słowa i zaczął pisać.

(ESP)

Nasi mieszkańcy wydali 
książki

Do tej pory urzędowe pi-

sma i materiały promocyjne 

były � znakowane�  herbem 

miasta. Teraz Miasteczko 

Śląskie ma swoje nowe logo.

Inicjatorem zmiany był 
burmistrz Michał Skrzydło. 

Chodziło o stworzenie spój-

nej, kompletnej identyfi-

kacji wizualnej Miasteczka 

Śląskiego. Tak, by promocja 

miasta nie opierała się na 

herbie � ze względu na jego 

rangę. 

Nowe logo i inne ma-

teriały graficzne opierają 

się  przede wszystkim na 

kolorze zielonym. Jest też 

hasło � Miasteczko Śląskie: 

dobry kierunek. Przygoto-

wano projekty materiałów 

reklamowych, np. koszulek, 

smyczy, pocztówek, zakładek 

do książek. Kolejna rzecz to 

seria ikonograÞ k, przedsta-

wiających charakterystyczne 

budynki, rodzinę z domo-

wymi zwierzętami, środki 

transportu, drzewa, kolejkę 

wąskotorową i smoka.

W planach jest stworzenie 

nowej strony internetowej 

miasta. (ESP)

Zamiast herbu zielony smok

 FOT. ARCHIWUM UM 

W Zbrosławicach, pod 

patronatem wójta Wiesła-

wa Olszewskiego, odbył się 

konkurs plastyczny na naj-

piękniejszą gminną kartkę 

bożonarodzeniową. W kon-

kursie rywalizowali ucznio-

wie miejscowych szkół pod-

stawowych. W kategorii klas 

I-III pierwsze miejsce zajęła 

Maria Klich (ZSO Kamie-

niec), drugie Maja Pejta (SP 

Czekanów), a trzecie Mag-

dalena Kostka (ZSO Kamie-

niec). Wśród uczniów klas 

IV-VIII zwyciężyła Emilia 

Howon (ZSO Kamieniec), 

druga lokata przypadła Emi-

lii Długosz (SP Ziemięcice), 

a trzecia Marysi Boncol (ZSP 

Miedary).

(K)

Zbrosławickie kartki 
świąteczne

W Tworogu nie będzie 

w tym roku sylwestra pod 

chmurką, ale tak jak w po-

przednich latach odbędzie 

się koncert orkiestry dętej 

OSP Tworóg, która wpro-

wadzi mieszkańców w syl-

westrowy nastrój. Muzycy 

zagrają 31 grudnia o godz. 

12 przy Urzędzie Gminy 

w Tworogu.

(AJ)

Zagra orkiestra

B i bl i ot ek a  i  Ośro d ek 

Kultury Gminy Ożarowice 

w Tąpkowicach zaprasza 10 

stycznia na wieczór kolędowy 

przy świecach. W jego trakcie 

zaprezentują się zespoły ar-

tystyczne działające w gmi-

nie i laureaci tegorocznego 

Festiwalu Kolęd i Pastorałek. 

Impreza w sali widowiskowej 

BiOK rozpocznie się o godz. 

17, wstęp wolny. (K)

Kolędy przy świecach

Miasteczkowski Orszak 

Trzech Króli rozpocznie 

msza świę ta  w kościele 

pw. Wniebowzięcia NMP � 

o godz. 11. Po niej, ok. godz. 

12 ruszy korowód ulicami 

Dworcową, M. Dudy, Wspól-

ną, Sztolniową, C.K. Nor-

wida, S. Czarnieckiego do 

parku Rubina. Tam zaplano-

wano wspólne kolędowanie 

przy żłóbku, rozstrzygnięcie 

konkursu � Korona na Orszak 

Trzech Króli�  i ciepły poczę-

stunek.

(ESP)

Królowie w Miasteczku

eprasa.pl c77301925b
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HISTORIA CO TYDZIEŃ

Św. Barbarę, uważaną już 
w średniowieczu za patronkę 
dobrej śmierci, otaczali czcią 
wykonujący niebezpieczne 
zawody. 

Górnicy w Czechach i kra-

jach niemieckojęzycznych 

uznawali za swą opiekun-

kę św. Annę. Potwierdza to 

choćby herb nadany przez ce-

sarza Maksymiliana I w 1501 

r. górniczemu miastu Anna-

berg w Saksonii. Święta jest 

na herbie postacią centralną. 

Pierwszy zbudowany tam ko-

ściół nosi jej imię.

Nie tylko z powodu wy-

dobycia rud srebronośnych 

Annaberg jest podobny do 

Tarnowskich Gór. W nich 

św. Anna została patronką 

przycmentarnego kościoła, 

wcześniej p.w. św. Jakuba, 

jednego z apostołów. Stało 

się to w 1670 r., ale wydoby-

cie kruszców nadal tu wtedy 

istniało i zmiana patrona nie 

była przypadkowa. 

Niemniej, w latach 1713-

1715 zawiązało się Bractwo 

św. Barbary, stowarzyszenie 

modlitewne i samopomo-

cowe. Zanim proboszcz ks. 

Ziebrowski wystąpił w 1730 

r. z pismem do papieża o za-

twierdzenie jego statutu, do 

farnego kościoła pw. świę-

tych apostołów Piotra i Paw-

ła dobudowano kaplicę św. 

Barbary. Istnieje do dziś, 

ale można sobie zadać pyta-

nie: czy dzieła już dokonane 

nie zostały wtedy odebrane, 

jako stawianie Stolicy Apo-

stolskiej pod ścianą? Bo mi-

nął pontyÞ kat Klemensa XII 

(1730-1740), zanim Benedykt 

XIV (1740-1758) odpowiedział 
na pismo. 

Tak o tym pisał kroni-

karz Nowak: � Ustanowione 

już za czasów ks. Chudzika 

Bractwo św. Barbary zostało 

nareszcie dnia 15 sierpnia 

1747 r. przez ks. Ziebrow-

skiego przy kościele zapro-

wadzone� . Nie dowiemy się 

już, czy słowa � nareszcie�  

kronikarz użył celowo? Był 
katolikiem, historię znał, 
więc wiedział, że decyzja 

papieska zapadła prawie 

pięć lat po tym, jak po zaję-

ciu Śląska król Prus wydał 
w 1742 r. zgodę na utwo-

rzenie w Tarnowskich Gó-

rach ewangelickiego domu 

modlitwy i po pierwszym 

publicznym nabożeństwie 

odprawionym w mieście 

przez pastora po wielu la-

tach przerwy.

Bractwo miało własne 

modlitwy wydrukowane po 

polsku w małej książeczce. 

Wstępujący do niego wpisy-

wali się do Księgi Bractwa. 

Jej długi tytuł sugeruje, że 

wraz z ukonstytuowaniem 

się bractwa, św. Barbara sta-

ła się patronką miasta. Nad 

środkowym łukiem portyku 

przed wejściem do tarno-

górskiego ratusza znajduje 

się kamienna, ukoronowa-

na głowa kobieca. Możliwe, 

że symbolizuje patronkę 

Tarnowskich Gór. Jednak 

nie tylko św. Barbarę przed-

stawiano w koronie, bo i św. 

Jadwigę, patronkę Śląska. 

W tej sprawie nie wypowie-

działy się wiążąco kompe-

tentne władze, choć ratusz 

stoi już ponad 120 lat. Może 

to być oznaką opieszałości 

roztropnej. Bo po co się na-

rażać którejś ze świętych?

MIECZYSŁAW FILAK

Opieszałość czy roztropność?

Nad środkowym łukiem por-

tyku przed wejściem do tar-

nogórskiego ratusza znajduje 

się kamienna, ukoronowana 

głowa kobieca. Możliwe, że 

symbolizuje patronkę Tarnow-

skich Gór
 FOT. MIECZYSŁAW FILAK

PRACUJEMY JUŻ W ROKU 1970!
W chwili oddawania tego 

numeru do druku otrzymali-

śmy meldunek załogi Okrę-

gowej Spółdzielni Mleczar-

skiej w Tarnowskich Górach, 

w którym powiadomiła nas 

o wykonaniu zadań Narodo-

wego Planu Gospodarczego 

na rok 1969.

Plan skupu mleka w wyso-

kości 5.150.000 litrów został 

wykonany 18 grudnia 1969 r., 

a plan wartościowy i asorty-

mentowy produkcji w wyso-

kości 40.111.000 zł został 

wykonany 8 listopada 1969 r.

Do końca 1969 r.  załoga 

Spółdzielni Mleczarskiej zo-

bowiązała się przekroczyć 

plan skupu o 150.000 litrów 

i dać dodatkową produkcję 

wyrobów nabiałowych - war-

tość 5.850.000 zł.

Serdecznie gratulujemy suk-

cesu!

Gwarek z 31 grudnia 1969 r.

KRZYSZTOF 
GARCZARCZYK

Z zawodu tokarz, w mło-

dości kolarz i członek 

słynnego w latach 

s z eśćd z i e s ią t ych 

klubu turystyki ro-

werowej � Drama� , 

potem radny gminy 

Zbrosławice, dziś członek 

koła Polskiego Związku Eme-

rytów, Rencistów i Inwalidów 

w Zbrosławicach, ale przede 

wszystkim pasjonat lokalnej 

historii. Zbiera wszystko, co 

związane jest z lokalną hi-

storią, od starych pocztówek 

i archiwalnych fotografii po 

wycinki prasowe. 

� Szkoda, że przeszłością 

rodzinnych stron zacząłem 

się interesować dopiero tak 

późno, choć już w młodych 

latach zauważyłem u siebie 

żyłkę do dokumentowania 

przeszłości, zbierania pa-

miątek. Jestem rodowitym 

mieszkańcem Zbrosławic. 

W młodości byłem człon-

kiem Zbrosławickiego Tury-

stycznego Klubu Kolarskie-

go � Drama� . Zjeździliśmy 

z kolegami na rowerach 

niemal całą Polskę, od Bał-
tyku po Karpaty. Nazbiera-

ło się z tych wypraw trochę 

proporczyków, dyplomów, 

odznak i innych pamiątek, 

które przechowałem. Do 

głębszego zainteresowania 

się historią tej ziemi zachęcił 
mnie kontakt z Henrykiem 

Niestrojem, młodym history-

kiem pochodzącym z naszej 

gminy, który zbierał materia-

ły do książki o Zbrosławicach 

� opowiada Ginter Kreihs. 

S i e d z i my  s ob i e  z  p a-

nem Ginterem w bibliotece 

w Zbrosławicach i oglądamy 

pocztówki, zdjęcia oraz inne 

materiały, które przyniósł 
na spotkanie. Zachowało się 

wiele pocztówek z przedwo-

jennymi Zbrosławicami i są-

siednimi Kępczowicami, któ-

re później zostały wchłonięte 

przez Zbrosławice. Niektóre 

Ginter Kreihs ma w orygi-

nałach, niektóre w kopiach. 

Wiele z nich dokumentuje 

wypoczynkowy charakter 

Zbrosławic, które wraz z Kęp-

czowicami i pobliskim Ka-

mieńcem były ważnym miej-

scem na turystycznej mapie 

niemieckiej części przedwo-

jennego Górnego Śląska. Dziś 

po dawnych kąpieliskach po-

zostały tylko wspomnienia. 

Liczne pocztówki ukazują też 

ówczesne zajazdy i restaura-

cje, jak choćby słynny lokal 

� Schloss Broslawitz�  Alberta 

Skrzipka, który w 1932 r. ku-

pił zbrosławicki zamek od Ar-

tura Baildona. Przy restaura-

cji znajdowało się kąpielisko 

� Familienbad�  i piękny ogród.

W latach międzywojen-

nych wokół Dramy koncen-

trowało się życie kulturalne 

i rozrywkowe Zbrosławic. 

Obecnie rzeczka przypomina 

skromny strumyk, a kiedyś 

była magnesem, który przy-

ciągał tu turystów i wczaso-

wiczów z wielkich śląskich 

miast: Bytomia, Zabrza czy 

Gliwic. 

� Można powiedzieć, że II 

wojna światowa dość łagod-

nie obeszła się z budynkami 

Zbrosławic, ale po jej zakoń-

czeniu wiele obiektów popa-

dło w ruinę lub uległo całko-

witemu zniszczeniu. W 1948 

r. spalony został ostatecznie 

zamek w Ptakowicach, a ten 

w Zbrosławicach, mocno 

zdewastowany, do dziś nie 

może podnieść się z upad-

ku. Zmieniło się centrum 

wsi, w rejonie skrzyżowania 

obecnych ulic Wolności i Ko-

ścielnej. Nie ma już budyn-

ku magazynu geesowskiego, 

który wcześniej miał być 

podobno punktem poboru 

myta. Nie ma też starej re-

mizy strażackiej, za którą 

znajdowała się szkoła pa-

rafialna � dziś dom sióstr 

zakonnych i siedziba stacji 

� Caritas� . Nie zachowały 

się też dawne zabudowania 

Domu Kalek (Krüppelheim) 

w dawnych Kępczowicach, 

który prowadziły siostry bo-

romeuszki. Jednak w jego 

miejscu powstał Dom Po-

mocy Społecznej dla męż-

czyzn niepełnosprawnych 

intelektualnie, prowadzony 

przez kamilianów � opowia-

da zbrosławicki pasjonat, 

podsuwając przy okazji wie-

le ciekawych tematów histo-

rycznych, o których warto 

by napisać.

HISTORIA ZBROSŁAWIC TO JEGO PASJA

Ginter Kreihs o dziejach Zbrosławic potraÞ  mówić godzinami
 FOT. KRZYSZTOF GARCZARCZYK

Stare pocztówki i fotografie z jego zbiorów trafiały do książek o historii gminy Zbrosławice, na szkolne 
wystawy i łamy lokalnej prasy. Gintera Kreihsa zna każdy, kto interesuje się dziejami Zbrosławic 
i okolicznych miejscowości.

FAKTY, MITY, TAJEMNICE GWAREK 
DONOSIŁ

Po spalonym pałacu w Ptakowicach pozostały tylko wspomnienia
 FOT. ZE ZBIORÓW GINTERA KREIHSA
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ELŻBIETA KULIŃSKA

� W naszym mieście li-

czącym ok. 70 tys. 

m i e s z k ańc ó w  o d 

wielu lat działa Wie-

lospecjalistyczny 

Szpital Powiatowy 

im. Bronisława Hage-

ra. Jego historia sięga lat 

siedemdziesiątych. Od tego 

czasu wiele się zmieniło. Za-

rząd placówki wraz z samo-

rządem dokładają wszelkich 

starań, aby szpital należycie 

funkcjonował�  � pisze rad-

ny i wymienia, co udało się 

zrobić w ostatnich latach. To 

m.in. termomodernizacja fa-

sady budynku, modernizacja 

oddziału chorób wewnętrz-

nych, oddziału psychiatrycz-

nego, remont SOR, budowa 

lądowiska dla helikopterów. 

� Niestety, to zaledwie kropla 

w morzu potrzeb�  � stwier-

dza. 

Następnie pojawiają się 

słowa uznania pod adre-

sem Owsiaka i fundacji, a w 

końcu prośba o sprzęt i lista 

urządzeń, które przydałyby 

się w � Trójce� . � Zdajemy so-

bie sprawę, że nie jesteśmy 

jedynym powiatem w Polsce, 

który boryka się z problema-

mi Þ nansowymi związanymi 

z utrzymaniem i funkcjo-

nowaniem całej placówki 

medycznej. Wyrażamy jed-

nak nadzieję, patrząc przez 

pryzmat dokonań Fundacji 

na przestrzeni ostatnich wie-

lu lat, jak wiele ośrodków, 

placówek i szpitali w całym 

kraju zostało wyposażonych 

i doposażonych w bardzo no-

woczesną aparaturę medycz-

ną i to dodaje nam wiary i na-

pawa optymizmem, że i nam 

uda się zapewnić naszym naj-

młodszym pacjentom należy-

te i godne warunki leczenia�  

� kończy list. Prośbę poparli 

też radni powiatowi pracu-

jący w komisji ds. ochrony 

zdrowia, rodziny i spraw spo-

łecznych. 

Dyrektor szpitala Leszek 

Jagodziński odpisał radne-

mu, że oddział neonatologii 

chętnie by przyjął: inkubato-

ry, wózki inwalidzkie i skaner 

naczyń krwionośnych. Z ko-

lei oddział pediatryczny po-

trzebuje termometrów bez-

dotykowych, nebulizatorów 

membranowych (codziennie 

oddział wykorzystuje ok. 10). 

Przydałby się też spirometr. 

Do tego dyrektor dołączył 
listę sprzętów potrzebnych 

szpitalowi na innych oddzia-

łach. To m.in. aparaty USG, 

EKG, EMG, aparat do terapii 

ultradźwiękowej, do elektro-

terapii, deÞ brylator, kardio-

monitor, nowoczesne łóżko 

porodowe i wiele innych.

MRACHACZ PISZE DO OWSIAKA. 
RADNI TEŻ SIĘ PODPISUJĄ

Radny Mrachacz często upomina się o pacjentów szpitala
 FOT. ELŻBIETA KULIŃSKA

W ostatnich dniach aż o 50 

procent wzrosła liczba przy-

jęć starszych osób do szpitala 

w ramach ostrego dyżuru. – To 

okropne. Przyjeżdżają rodziny 

ze swoimi bliskimi, by oddać 

ich do szpitala. Każdy powód 

jest dobry, by zostawić ich na 

święta. Wachlarz chorób, któ-

re im przypisują, jest wręcz 

imponujący – mówi dr Ah-

med Shuheber, kierownik Izby 

Przyjęć w Piekarskim Centrum 

Medycznym. 

� Liczba tzw. przyjęć w trybie 

pilnym właśnie wzrosła o 50 

procent. Brutalne oddawanie 

bliskich na święta do szpita-

la, by w domu nie przeszka-

dzali, właśnie się rozpoczęło 

� mówi dr. n. med. Joanna 

Przybylska-Just, kierownik 

Oddziału Geriatrycznego 

w szpitalu w Piekarach Ślą-

skich. 

Do szpitala traÞ ają rodzice, 

dziadkowie. Nierzadko są to 

osoby otępiałe. Lekarze mó-

wią, że w przypadku takich 

pacjentów nowe środowisko 

może zaostrzyć chorobę.

� Nie każda choroba wy-

maga hospitalizacji. Kiedy od-

mawiamy przyjęcia, jesteśmy 

wręcz zastraszani funduszem 

zdrowia, mediami. Narasta 

agresja � dodaje dr Shuheber. 

Lekarze podkreślają, że rodzi-

ny dobrze wiedzą, jak pogor-

szyć stan zdrowia starszych, 

schorowanych osób. Piekar-

ska placówka nie jest żadnym 

wyjątkiem. Ten sam problem 

obserwują lekarze Wojewódz-

kiego Szpitala Specjalistycz-

nego nr 4 w Bytomiu. Nagłe 

pogorszenie stanu zdrowia 

w przewlekłych chorobach 

wzbudza podejrzenia lekarzy. 

Pacjenci mają duszności, bóle 

w klatce piersiowej, są od-

wodnieni. Najczęściej muszą 

być hospitalizowani. Zdarza-

ją się sytuacje, że po zaopa-

trzeniu pacjenta, rodzina nie 

chce go odebrać i przyznaje 

się, że planowała świąteczny 

wyjazd bez seniora.

Właściwa opieka nad oso-

bami starszymi to ogromny 

problem, z którym nasze 

społeczeństwo musi się zmie-

rzyć, ale jeszcze nie jest na to 

przygotowane. � Seniorzy naj-

częściej mieszkają samotnie 

� mówi dr Jerzy Pieniążek, 

dyrektor WSS nr 4 w Byto-

miu. � Wielu z nich z wiekiem 

czuje się coraz gorzej. Ich sa-

mopoczucie czy stan zdrowia 

można określić, jako zły, jed-

nak rodzina nie przyjmuje do 

wiadomości, że w większości 

takich wypadków nie ma żad-

nych medycznych podstaw do 

zastosowania leczenia szpi-

talnego. Potrzebna jest nato-

miast opieka bliskich. Trzeba 

przypilnować, żeby senior 

wziął lekarstwa, pomóc mu 

w codziennych czynnościach. 

Taka pomoc to zadanie dla 

rodziny albo opiekunów me-

dycznych, a nie personelu 

szpitala.

I właśnie zgodnie z pra-

wem to na bliskich spoczywa 

obowiązek opieki nad senio-

rami, a informacje o zanie-

dbaniach wobec nich mogą 

być skierowane na policję 

albo do opieki społecznej.

(EKA)

Święta na geriatrii
Jeszcze przed świętami 

w Delegaturze NFZ w Pie-

karach Śląskich pracowni-

cy bytomskiego sanepidu 

uczestniczyli w akcji � Środa 

z profilaktyką� . W trakcie 

udzielano m.in. informacji o 

skutkach palenia tytoniu, na 

temat szczepień, dopalaczy, 

HIV/AIDS, rozważnego stoso-

wania antybiotyków. 

U kilku palaczy przepro-

wadzono pomiary stężeniu 

tlenku węgla w wydychanym 

powietrzu oraz zachęcano ich 

do zerwania z nałogiem. Prze-

prowadzono także u zaintere-

sowanych testy w alkogoglach 

i narkogoglach. 

(EKA)

Środa z 

proÞ laktyką

Trzeba przyznać, że radny Paweł Mrachacz, znany jako „Pepek”, pomimo tego, że jest najstarszym radnym 
powiatu tarnogórskiego obecnej kadencji, należy do jej najaktywniejszych członków. W listopadzie radny, 
zatroskany losem szpitala powiatowego w Tarnowskich Górach, postanowił zwrócić się do Jerzego 
Owsiaka z prośbą o przekazanie sprzętu ratującego życie i zdrowie najmłodszych pacjentów.

Lekarze podkreśla-

ją, że rodziny dobrze 

wiedzą, jak pogorszyć 

stan zdrowia starszych, 

schorowanych osób. 80 

procent świątecznych 

hospitalizacji dotyczy 

odwodnienia.
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ALICJA JURASZ

Organizację  o pomoc 

poprosi ła sąsiadka 

właściciela. Na po-

sesji tarnogórzani-

na, pana Bernarda, 

m i e s z k a  7  p s ó w, 

w tym 4 suczki, kilka 

kotów, kury, kaczki, gęsi, 

kozy oraz indyki. Jak podkre-

śla Paulina Pysz wszystkie 

zwierzęta są zadbane i na-

karmione. � Psy są w dobrej 

kondycji. Śpią z właścicielem 

w domu, nie biegają bez nad-

zoru po posesji. Wszystkie 

zwierzęta są oswojone. Ale 

psy wymagają opieki wete-

rynarza. Pan Bernard ma 

skromne możliwości i stara 

się nimi zajmować najlepiej 

jak potraÞ  � mówi. Psy bory-

kają się z problemami skór-

nymi � to efekt diety opartej 

na najtańszych batonach 

mięsnych. Czworonogi nie są 

głodne, ale nie jest to pełno-

wartościowe pożywienie. 

W pierwszej kolejności 

pieniądze są potrzebne na 

zaczipowanie i zaszczepienie 

psów. Potem będą leczone 

pod kątem infekcji. Po No-

wym Roku planowana jest 

sterylizacja i kastracja. � To 

zabiegi, których nie można 

wykonywać jednocześnie. 

Dlatego między szczepie-

niem, leczeniem i sterylizacją 

muszą być zachowane odstę-

py czasowe. Koszty są spore 

bo chodzi o siedem psów. 

Gdyby ze zbiórki zostały jesz-

cze jakieś środki, przezna-

czymy je na zabezpieczenie 

ogrodzenia na posesji � za-

znacza Paulina Pysz. 

Pomóc panu Bernardowi 

i jego psom można na dwa 

sposoby. Na portalu ratujmy-

zwierzaki.pl prowadzona jest 

zbiórka pod nazwą � Starusz-

kowo Pana Bernarda � psy, 

koty, kury, kozy... Biednie 

ale z miłością� . Za pośrednic-

twem strony można wpłacać 

środki na leczenie psów. 

Można też do Gabinetu 

Weterynaryjnego Pluto w Ra-

dzionkowie dostarczyć kar-

mę � suchą i mokrą, także 

dla seniorów oraz psów po 

kastracji/sterylizacji. Organi-

zatorzy zastrzegają jednak, 

żeby była to karma dobrej ja-

kości, a nie najtańsza sprze-

dawana w marketach. � Liczy 

się nie ilość jedzenia, a jego 

jakość. Właśnie przez kiep-

skie żywienie psy mają teraz 

problemy skórne � podkreśla 

Paulina Pysz z radzionkow-

skiego OTOZ.

STARUSZKOWO PANA 
BERNARDA - ZBIÓRKA

Właściciel dba o psy, ale potrzebna jest opieka weterynaryjna i 

podstawowe zabiegi
 FOT. ARCHIWUM OTOZ 

Przemek Bąk z Bytomia, syn 
Sandry i Łukasza, urodzony 

2 grudnia (4050 g, 58 cm).

Natan Froner z Bytomia, syn 

Kornelii i Tomasza, urodzony 

2 grudnia (3360 g, 57 cm).
Rozalia Kaleta z Bytomia, 

córka Klaudii i Dawida, 

urodzona 8 grudnia 

(2640 g, 50 cm).

Julka Kocot z Bytomia, 

córka Izabeli i Mateusza, 

urodzona 8 grudnia 

(3750 g, 60 cm).

Patryk Kołodziej z Krupskiego 
Młyna, syn Katarzyny i Marka, 

urodzony 9 grudnia 

(3800 g, 55 cm).

Mikołaj Trzósło z Piekar 

Śląskich, syn Edyty i Jana, 

urodzony 2 grudnia 

(3980 g, 56 cm).

Przed świętami Bożego Narodzenia redakcję „Gwarka” odwiedzili 
druhowie Hufca ZHP Ziemi Tarnogórskiej. Marek Laszczyk i Jakub 
Preś przynieśli nam betlejemskie światło pokoju. Otrzymali je 
w Wiedniu od skautów. Do stolicy Austrii światło trafiło z Groty 
Narodzenia Pańskiego w Betlejem. – Światło jest przekazywa-
ne na cały świat z Autonomii Palestyńskiej, regionu ogarniętego 
konfliktem. Niesamowite jest to, że udaje się zorganizować akcję 
co roku, nieprzerwanie od ponad 30 lat – mówi Marek Laszczyk. 
W Grocie Narodzenia Pańskiego w Betlejem płonie wieczny ogień. 
To właśnie od niego co roku odpala się jedną malutką świeczkę, 
której płomień niesiony przez skautów i harcerzy w wielkiej szta-
fecie przez kraje i kontynenty obiega świat. Niosąc lampiony z be-
tlejemskim światłem do parafii, szkół, szpitali, urzędów i domów, 
dzielą się oni radosną nowiną i krzewią największe uniwersalne 
wartości braterstwa i pokoju.
Tarnogórscy harcerze podzielili się betlejemskim światłem m.in. 
z policjantami i radnymi miejskimi. (MIR) 
 FOT. JAROSŁAW MYŚLIWSKI

Rozstrzygnięto I edycję Mar-
szałkowskiego Budżetu Oby-
watelskiego. Są pieniądze na 
trzy projekty z naszego tere-
nu.

W sumie mieszkańcy oddali 

prawie 24 tys. ważnych gło-

sów. Do wyboru mieli 85 za-

dań o zasięgu wojewódzkim 

i ponadregionalnym. Do re-

alizacji pójdą 43. Ich łączny 

koszt to ponad 9 mln zł.
Niecałe 560 tys. zł to koszt 

budowy wielofunkcyjnego 

boiska (piłka ręczna, koszy-

kówka, siatkówka), 60-me-

trowej bieżni i skoczni w dal 

w Radzionkowie, przy MOW 

przy ul. Sikorskiego. Obiekt 

ma być oświetlony. Projekt 

dostał 2023 głosy.

Kolejne zwycięskie zada-

nie w ramach wojewódzkie-

go budżetu obywatelskiego 

to budowa ekoparkingu dla 

pacjentów i pracowników 

przy GCR Repty. Szacunko-

wy koszt: 560 tys. zł, liczba 

oddanych głosów � 1854. 

W projekcie jest mowa nie 

tylko o miejscach postojo-

wych, ale także o nasadze-

niach drzew i krzewów na 

wysepkach parkingowych. 

Jest jeszcze 50 tys. zł dla 

zespołu Piekarskie Klachule. 

Pieniądze mają pójść na kon-

certy, wydanie dwóch płyt � 

studyjnej i koncertowej, do 

bezpłatnej dystrybucji oraz 

renowację oryginalnych ślą-

skich strojów, w których wy-

stępują członkowie zespołu. 

Drugi piekarski projekt to 

wykłady i pokazy dla senio-

rów w kinie � Zacisze� .

(ESP)

Są pieniądze na boisko, 

parking, kino i Klachule
MAŁY CZŁOWIEK, WIEKIE SZCZĘŚCIE 

DRUHOWIE PODZIELILI SIĘ 
ŚWIATŁEM POKOJU

reklama

Radzionkowski Oddział Towarzystwa Opieki nad Zwierzętami prowadzi zbiórkę dla 
7 psów mieszkających w gospodarstwie tarnogórzanina. Pieniądze potrzebne są na 
leczenie, szczepienia, czipowanie, kastrację i sterylizację. – Psy są w dobrym stanie, 
zadbane i kochane. Ale ich właściciel nie poradzi sobie z tymi wydatkami sam – 
mówi Paulina Pysz z OTOZ.
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ROZRYWKA

TARNOWSKIE GÓRY
▶ Muzeum, Rynek 1, tel. 32-285-26-07
Wystawa „Powrót księcia. Franz von Lenbach, Portret Guido 
Henckel von Donnersmarcka” (do 31.12).
Wystawa „W tasi się nie mieści. Torebki damskie od XIX wieku 
do współczesności” (do 5.01). 
▶ Tarnogórskie Centrum Kultury, ul. Sobieskiego 7, tel. 32-
285-27-34
3 stycznia, godz. 19 – Dyskusyjny Klub Muzyczny „Zjawisko”: 
w poszukiwaniu nowych gwiazd muzyki (BBC Sound of 2020), 2 zł.
Galeria Sztuki Współczesnej Przytyk: Wystawa „Mozaika/2”.
Miejskie Kino Olbrzym: 3.01, godz. 19 – „Nieplanowane”, 
13/16 zł; 5.01, godz. 15 – „Kraina Lodu 2”, 13/16 zł, godz. 
17.30 – „Nieplanowane”, 13/16 zł, godz. 20 – „Jak poślubić 
milionera”, 13/16 zł.
DKF Olbrzym: 7.01, godz. 19 – „PJ Harvey. A dog called money”, 
8/10 zł.
▶ Pałac w Rybnej, ul. Powstańców Warszawskich 90, tel. 32-
284-18-37
6 stycznia, godz. 18 – koncert Orkiestry Solistów Wiedeńskich 
z udziałem Wiesława Ochmana, Kateriny Hebelkovej i Renaty 
Dobosz (A. Pauk, R. Kronawittleitner – skrzypce, G. Pietsch – 
altówka, E. Bauer – wiolonczela, S. Pasierski – kontrabas, O. 
Kuzo – fortepian, F. Baumgartner – instrumenty perkusyjne, P. 
Gładki – kierownictwo muzyczne), dostępne tylko bilety w sa-
lach bocznych, 75 zł.
▶ Galeria Sztuki „Inny Śląsk”, ul. K. Miarki 2, tel. 32-285-54-73
Wystawa grafik Pavla Hlavatego „Obrazy snów i rzeczywisto-
ści” (do 20.01).

▶ Kościół pw. Matki Sprawiedliwości i Miłości Społecznej 
w Opatowicach, ul. Opatowicka 112
5 stycznia, godz. 15.30 – koncert kolęd chóru Allegro pod dyr. 
J. Pieczyka.
PIEKARY ŚLĄSKIE
▶ Miejski Dom Kultury, ul. Bytomska 73, tel. 32-287-28-80
31 grudnia, godz. 20 – Sylwestrowy Wieczór Operowy: retrans-
misja „Cyrulika sewilskiego” Gioachino Rossiniego z Metropoli-
tan Opera w Nowym Jorku, 95 zł.
Kino „Zacisze”: 30.12, godz. 17 – „Gwiezdne wojny IX: Sky-
walker. Odrodzenie”, godz. 20 – „Gwiezdne wojny IX” 3D; 1.01, 
godz. 17 – „Gwiezdne wojny IX” 3D, godz. 20 – „Gwiezdne 
wojny IX”; 2.01, godz. 17 i 20 – „Gwiezdne wojny IX”; 3.01, 
godz. 15 – „Śnieżna paczka”, godz. 17 – „Gwiezdne wojny IX”, 
godz. 19.45 – „Futro z misia”; 4.01, godz. 15 – „Śnieżna pacz-
ka”, godz. 17 – „Gwiezdne wojny IX” 3D, godz. 19.45 – „Futro 
z misia”; 5.01, godz. 14 – „Śnieżna paczka”, godz. 15.45 – Ta-
jemnica ojca Pio, godz. 17.30 – „Gwiezdne wojny IX”, godz. 
20.15 – „Futro z misia”; 6.01, godz. 17 i 20 – „Gwiezdne wojny 
IX” 3D; 7.01, godz. 17 i 20 – „Gwiezdne wojny IX”.
Bilety: 2D 16/14 zł, 3D 18/15 zł (+ opłata jednorazowa za oku-
lary – 3 zł).
▶ Filia MDK w Kozłowej Górze, ul. Tarnogórska 49, tel. 32 
-287-51-34
7 stycznia, godz. 17 – koncert kolęd i pastorałek, wystąpią: 
chór Halka, Piekarskie Klachule, zespoły dziecięce: Moiki, Ko-
zule i Koziołki.
▶ Miejska Biblioteka Publiczna, ul. Kalwaryjska 62d, tel. 32-
767-59-75

Wystawa „Piekary Literackie: twórczość w cieniu górniczych 
szybów” (do 31.01).
MIASTECZKO ŚLĄSKIE
▶ Park Rubina
31 grudnia, godz. 21-2 – zabawa sylwestrowa, wstęp wolny.
BYTOM
▶ Bytomskie Centrum Kultury, pl. K. Stanek 1, tel. 32-389-
31-09
BCKino: 3-9.01, godz. 17.45 – „Judy”, 15 zł; 3-9.01, godz. 19 – 
„Tajemnica Henriego Picka”, 13 zł; 3-9.01, godz. 20, 10-16.01, 
godz. 17.30 – „Oficer i szpieg”, 15 zł.
RADZIONKÓW
▶ Centrum Kultury „Karolinka”, pl. Jana Pawła II 2, tel. 32-
286-64-54
4 stycznia, godz. 16 – Koncert Noworoczny. Wyst. Śląska Or-
kiestra Kameralna oraz Piotr Lemp – solista opery w Zurichu, 
pod batutą Roberta Kabary. Ponadto solo na skrzypcach wyko-
na koncertmistrz Dariusz Zboch. Prowadzenie koncertu Regina 
Gowarzewska.
Podczas koncertu usłyszymy znane i lubiane fragmenty oper, 
operetek i musicali, muzykę filmową oraz przeboje wiedeńskich 
salonów autorstwa rodziny Straussów. Bilety 30 zł. 
NAKŁO ŚLĄSKIE 
▶ Centrum Kultury Śląskiej, ul. Parkowa 1, tel. 32-441-60-28
Wystawy: „Silesiana” – fotografie Wiktorii Kot, „Twórcy kultury 
śląskiej – metamorfozy”, „Horyzonty” – Zbigniew Furgaliński, 
„Tajemnice utraconego pałacu”, „Śląskie pałace i nie tylko” – 
LEGO, „Z dziejów Donnersmarcków i ich krewnych”, „Salonik 
hrabiego”.

Łamigłówka nr 49
Zaproszenie na kawę z deserem 

(do odbioru w jednej wybranej Cukierni PEREŁKA):
Adrian Kupka - Tarnowskie Góry.

Masaż relaksacyjny w Centrum dr Spałek (do odbioru w Centrum):
Barbara Widera - Tarnowskie Góry.

Zabieg akupunktury połączony z diagnostyką wg medycyny 
chińskiej (do odbioru w Centrum Terapii):

Helena Stompel - Laryszów.

ŁAMIGŁÓWKA NR 51
▶ Wypełnij diagram tak, aby każda kolumna, każdy wiersz 
i każdy 9-polowy kwadrat zawierały cyfry od 1 do 9. Wśród 
Czytelników, którzy w ciągu 7 dni nadeślą prawidłowe rozwią-
zanie krzyżówki – sudoku (z naklejonym numerem), wylosu-
jemy zaproszenie na kawę i deser, bon na darmowy masaż 
relaksacyjny oraz zabieg akupunktury połączony z diagnostyką 
wg medycyny chińskiej. Nagrody do odbioru w ciągu miesiąca 
od wylosowania. 

reklama

PRZEWODNIK KULTURALNY
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W mistrzostwach świa-

ta wystartowało 283 

najlepszych zawod-

ników z 45 krajów. 

Marta Lubos w ka-

tegorii do 65 kg se-

niorek była rozstawio-

na wśród 4 najlepszych 

i jako jedyna miała wolny los 

w eliminacjach. W półÞ nale 

zmierzyła się z utytułowaną 

Brytyjką Emmą Markwell. 

Zawodniczki dotychczas spo-

tkały się dwukrotnie i raz 

zwyciężyła Polka, a raz Bry-

tyjka. Walka zapowiadała się 

na bardzo wyrównaną i taka 

była. Konieczne były dogryw-

ki. W pierwszej jeden z sę-

dziów wskazał na zawodnicz-

kę TKS-u, a pozostali remis. 

Po drugiej sędziowie musieli 

wskazać jedną z zawodni-

czek i wskazali... remis 2:2. 

W tej sytuacji to sędzia maty 

musiał wskazać finalistkę. 

Wskazał niestety na Emmę 

Markwell i to ona stanęła do 

Þ nału.

Marek Wolny bronił brą-

zowego medalu wywalczo-

nego dwa lata temu. W eli-

minacjach wylosował bardzo 

silnego Þ zycznie Irakijczyka 

Jasima Raad Asaada. Walka 

nie trwała długo, bo już po 

ok. 15 sekundach zawodnik 

TKS wykonał swoją ulubio-

ną technikę hiza geri jodan 

(kopnięcie kolanem w gło-

wę) i zwyciężył przez ippon 

(nokaut). W ćwierćf inale 

wygrał  przekonująco, ale 

w tej walce odnowiła mu się 

kontuzja dłoni, która bardzo 

utrudniła normalną walkę 

w półfinale z Francuzem Je-

an-Paulem Jacquetem. Ci za-

wodnicy spotkali się dotych-

czas raz i zwyciężył Polak. 

Tym razem Francuz wykorzy-

stał niepełną dyspozycję Mar-

ka i zwyciężył przez wazari 

(pół punktu). � Mistrzostwa 

były znakomicie zorganizo-

wane i stały na bardzo wyso-

kim poziomie. W tej sytuacji 

dwa brązowe medale są wiel-

kim sukcesem. Nie ukrywam 

jednak, że mamy pewien nie-

dosyt. Walka Marty z Emmą 

to był przedwczesny finał, 
a kontuzja Marka pozbawi-

ła go praktycznie szansy na 

zwycięstwo z Francuzem � 

mówi trener Bogdan Lubos.

Podczas Pucharu Polski 

we Włocławku rywalizowa-

ło 550 zawodników ze 101 

klubów. Złoty medal w nie-

typowej dla siebie kategorii 

powyżej 90 kg zdobył Artur 

Dymarczyk, srebrny w kat. 

do 75 kg wracający po dłuż-

szej przerwie Damian Jaś-

kiewicz. Brązowe krążki wy-

walczyli: Sandra Nowak (do 

55 kg), Martyna Wlazłowska 

(do 65 kg) i Patryk Kostrzewa 

(do 90 kg).

� Mimo nieobecności na 

macie naszych medalistów 

mistrzostw świata Marty 

Lubos i  Marka Wolnego, 

wywalczyliśmy drużynowo 

pierwsze miejsce i pięć me-

dali indywidualnie. To duży 

sukces, bo startowała rekor-

dowa liczba zawodników. 

Artur Dymarczyk po wielu 

drugich i trzecich miejscach 

wreszcie zwyciężył w presti-

żowej imprezie. Wracający 

na matę po dłuższej przerwie 

Damian Jaśkiewicz wywalczył 
srebrny medal, co bardzo do-

brze rokuje na przyszłość. Na 

szczególną uwagę zasługuje 

medal debiutantki 18-letniej 

Martyny Wlazłowskiej. Bar-

dzo dobrze walczył także inny 

debiutant Krzysztof Wolny, 

który odpadł w ćwierćfinale 

po świetnej walce z później-

szym mistrzem. O przyszłość 

jestem zatem spokojny � ko-

mentuje trener Lubos.

TKS KARATE: MEDALIŚCI MISTRZOSTW 
ŚWIATA I PUCHARU POLSKI
Koniec roku w wydaniu reprezentantów TKS Karate Tarnowskie Góry jest bardziej niż udany. Najpierw na rozegranych 
w stolicy Kazachstanu Nur Sułtan Mistrzostwach Świata Karate Kyokushin Federacji KWU Marta Lubos i Marek Wolny 
wywalczyli brązowe medale. 14 grudnia we Włocławku podczas Pucharu Polski Karate Kyokushin TKS okazał się najlepszy 
drużynowo, a jego reprezentanci zdobyli indywidualnie 5 medali.

Reprezentanci TKS Karate Tarnowskie Góry Marta Lubos i Marek 

Wolny wywalczyli brąz na mistrzostwach świata
 ZDJĘCIA: ARCHIWUM KLUBU 

Artur Dymarczyk � złoty 

medalista Pucharu Polski

Ekipa TKS Karate Tarnowskie Góry podczas zawodów Pucharu Polski Karate Kyokushin zwyciężyła w klasyÞ kacji drużynowej

Wieszowa znów najlepsza 
w wieloboju sołectw gminy 
Zbrosławice. O jej kolejnym 
triumfie zdecydował osta-
tecznie, kończący sportowe 
zmagania, turniej siatkówki. 

Niewielkie różnice punkto-

we w klasyfikacji general-

nej sprawiły, że rywalizacja 

w ostatniej wielobojowej 

konkurencji, rozegranej 14 

grudnia w Hali Widowisko-

wo-Sportowej im. Huberta 

Wagnera w Pyskowicach, 

była bardzo zacięta. Zwycię-

sko wyszła z niej Wieszowa, 

wyprzedzając kolejno: Ka-

mieniec, wspólną drużynę 

Księżego Lasu i Jasiony, 

Miedary, Zbrosławice i Cze-

kanów. Ogółem przy siatce 

rywalizowało 15 ekip. 

Wielobój wieszowianie 

wygrali z dorobkiem 234 

punktów. Na drugim miejscu 

uplasował się Czekanów (228 

pkt.), a na trzecim Ziemięci-

ce (219). Dalsze lokaty zajęły 

sołectwa: Zbrosławice (216), 

Laryszów (191), Księży Las/

Jasiona (158), Szałsza (147), 

Miedary (135), Kopienica 

(133), Przezchlebie (131), 

Łubie (110), Jaśkowice (105), 

Zawada (81), Świętoszowice 

(69), Karchowice (52), Wil-

kowice (50), Kamieniec (44), 

Boniowice (35), Ptakowice 

(31), Łubki (4). (K)

Wieszowa, pany!
Zakończyła się I runda 

w I lidze tenisa stołowego 

kobiet. W ostatnim meczu, 

rozegranym 14 grudnia, 

zawodniczki MKS Lucrum 

Skarbek Tarnowskie Góry 

przegrały na wyjeździe z KU 

AZS Politechnika Rzeszów 

2:8. Punkty dla naszych zdo-

były: Natalia Szymczyk (1,5 

pkt.) i Estera Razakowska 

(0,5). 

W tabeli grupy południo-

wej tarnogórski zespół zaj-

muje V miejsce, mając w do-

robku 10 pkt. Prowadzi KU 

AZS UE II Wrocław (14 pkt.). 

(K)

MKS Lucrum Skarbek 

w środku tabeli

– Nie ukrywam jednak, 
że mamy pewien niedo-
syt. Walka Marty z Emmą 
to był przedwczesny 
finał, a kontuzja Marka 
pozbawiła go praktycznie 
szansy na zwycięstwo 
z Francuzem – mówi 
trener Bogdan Lubos.
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W meczach sparingo-

wych � Cidry�  (rocznik 

2007) rywalizowały ze 

starszym rocznikiem 

(2006), remisując 2:2 

z Górnikiem Bobrow-

niki Śląskie, pokonując 

Szombierki Bytom 4:1, 

UKS Unia Strzybnica 4:3 oraz 

Zgodę Repty Śląskie 5:2. 

Pod koniec listopada pod-

opieczni trenera Adama Dyr-

dy gościli na turnieju rocz-

nika 2006 w Blachowni koło 

Częstochowy. � Zaprezento-

wali ciekawy, ofensywny styl, 

strzelili najwięcej goli, bo aż 

20 i � mimo że byli najmłod-

szymi uczestnikami zawo-

dów � zajęli I miejsce w całej 

stawce. Igor Kwietniowski z 8 

bramkami na koncie został 
królem strzelców � wylicza 

trener. 

7 grudnia � Cidry�  udały się 

do Krakowa na Cracovia Cup 

2019. Na obiektach najstar-

szego klubu w Polsce zjawiło 

się 6 bardzo mocnych zespo-

łów: Stal Rzeszów (zwycięzcy 

Pucharu Tymbarku z 2018 

roku), Odra Opole, GKS Ja-

strzębie, Cracovia i Hutnik 

Kraków oraz UKS Ruch Ra-

dzionków. Poziom zawodów, 

rozgrywanych pod balonem, 

był bardzo wysoki. Radzion-

kowianie odebrali lekcję gry 

w piłkę od bezkonkurencyj-

nych rówieśników z Rzeszo-

wa, natomiast z pozostałymi 

zespołami walczyli jak równy 

z równym, ostatecznie zajmu-

jąc VI miejsce.

16 grudnia uczniowie 

SMS zagrali w Gliwicach 

w V Świątecznym Turnie-

ju o Puchar Zarządu ŁTS 

Łabędy. Radzionkowianie 

bez straty bramki przeszli 

eliminacje grupowe, by 

w półfinale zmierzyć się 

z Górnikiem Zabrze. Ruch 

nie dał szans � trójkoloro-

wym�  i strzelając 5 bramek 

zameldował się w finale. 

� Po dramatycznym boju, 

czerwonej kartce dla na-

szego kapitana, heroicz-

nej walce przez 2 minuty 

w osłabieniu i pięknym golu 

w samej końcówce pokona-

liśmy Concordię Knurów 

i sięgnęliśmy po złoto. Dru-

żyna w całym turnieju nie 

straciła ani jednego gola, 

co było mocno podkreślane 

przez organizatorów, a spo-

ra w tym zasługa naszych 

bramkarzy Igora Górskiego 

i Bartka Przypalińskiego. 

Przypaliński został również 

wyróżniony nagrodą najlep-

szego bramkarza turnieju � 

zwraca uwagę Adam Dyrda.

SMS RADZIONKÓW WYGRYWA 

TURNIEJE
Uczniowie VI klasy Szkoły Mistrzostwa Sportowego Radzionków nie próżnują, mimo zakończenia rozgrywek ligowych. 
W listopadzie i grudniu rozegrali 4 mecze kontrolne oraz wzięli udział w 3 turniejach – w dwóch z nich okazali się najlepsi.

Uczniowie VI klasy Szkoły Mistrzostwa Sportowego Radzionków z trenerem Adamem Dyrdą wygra-

li V Świąteczny Turniej o Puchar Zarządu ŁTS Łabędy
 ZDJĘCIA: ARCHIWUM KLUBU 

Igor Kwietniowski został 
królem strzelców podczas 

turnieju w Blachowni

W połowie grudnia w Sta-
cji Ogrodu Botanicznego na 
Księżej Górze w Radzionko-
wie rozegrano turniej sza-
chowy Ciderszach 2019. 
W dziewiątej edycji turnieju 
najlepsza okazała się Domi-
nika Trybuś z Rybnika, wy-
przedzając Jana Ploteckiego 
z Tarnowskich Gór i Zbignie-
wa Kasperka z Radzionkowa. 

W 7-rundowych zawo-

dach rywalizowało 16 szachi-

stów. � Od pierwszej partii 

rywalizacja była bardzo wy-

równana. Po 5 rundach pro-

wadził mieszkaniec Radzion-

kowa Zbigniew Kasperek, 

gromadząc 4,5 pkt. Za jego 

plecami utworzyła się grupa 

pościgowa: Szymon Kupiec-

ki, Dominika Trybuś, Jerzy 

Klementys, Jan Plotecki. Ro-

zegrano ciekawe i emocjo-

nujące partie, zwłaszcza na 

finiszu, w ostatnich dwóch 

rundach. Zaczęło się od po-

jedynku Dominiki Trybuś, 

młodej mieszkanki Rybnika, 

grającej ostatnio w Strzybni-

czance Tarnowskie Góry, ze 

Zbigniewem Kasperkiem, 

który długo posiadał inicja-

tywę. Ostatecznie jednak po-

pełnił poważny błąd i poddał 
partię w pozycji, gdzie mógł 

jeszcze szukać remisu. Do-

minika poczuła szansę i w 

ostatniej rundzie, w bardzo 

ciekawej partii, pokonała 

Szymona Kupieckiego. Tym 

samym została pierwszą 

kobietą, której udało się 

wygrać Ciderszach. Auto-

matycznie zajęła również 

pierwsze miejsce wśród ju-

niorów do lat 18 � komentuje 

prowadzący zawody Rudolf 

Sobczyk, znany w regionie 

popularyzator szachów. 

Wyniki klasyÞ kacji open 

przedstawiają się następu-

jąco: 1. D. Trybuś (5,5 pkt.), 

2. J. Plotecki (5,5 pkt.), 3. Zb. 

Kasperek (5 pkt.), 4. J. Kle-

mentys (4,5 pkt.), 5. Sz. Ku-

piecki (4 pkt.), 6. Arkadiusz 

Hopek (4 pkt.). 

Najmłodszym uczestni-

ków zawodów Ciderszach 

2019 był 9-letni Wojciech 

Osowski, najstarszym 73-let-

ni Andrzej Kostowski, stały 

uczestnik turniejów w Ra-

dzionkowie, zaś najlepszym 

zawodnikiem z Radzionkowa 

� Zbigniew Kasperek. Zawo-

dy sędziował Tomasz Pta-

szyński, a sponsorzy ufun-

dowali atrakcyjne nagrody 

rzeczowe.
KRZYSZTOF GARCZARCZYK

Szachiści na Księżej Górze

Doroczny turniej szachowy Ciderszach rozegrano już po raz 

dziewiąty

Od lewej: sędzia Tomasz Ptaszyński, Jan Plotecki, Dominika Trybuś, Zbigniew Kasperek, organizator 

Rudolf Sobczyk
 ZDJĘCIA: ARCHIWUM PIONKA RADZIONKÓW

– Po dramatycznym boju, 
czerwonej kartce dla na-
szego kapitana, heroicz-
nej walce przez 2 minuty 
w osłabieniu i pięknym 
golu w samej końcówce 
pokonaliśmy Concordię 
Knurów i sięgnęliśmy po 
złoto.
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ZAPRASZA 
 

BERNADETA KOWALSKA 
 

W SPECJALNEJ ODSŁONIE 

NA DZIEŃ BABCI I DZIADKA 

 

23.01.2020 Start: 17:00 

Bilety w cenie 60,- PLN Poczęstunek gratis 
 

   Informacje:    664 160 758 Gościniec u Gwarka 

       Tarnowskie Góry, ul. Czarnohucka 24 
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NIERUCHOMOŚCI

Dom w Psarach, ścisłe centrum, 
parter - dwa sklepy, piętro - trzy 
mieszkania, tanio sprzedam.  607 
666 555

Mieszkanie w kamienicy, I piętro, 
90 m kw. + piwnica + strych + 
3,5 ara przynależnego terenu, 
własność KW, ścisłe centrum 
miasta, do kapitalnego remontu, 
sprzedam. 607 666 555

Działki budowlane - Ptakowice, 
Górniki, Kozłowa Góra, Sowice. 
BEATA,  604 075 137

Sowice, Miasteczko Śląskie, 
Żyglin, Połomia, Kalety-Kuczów, 
Czarków, Wilkowice, Boruszowice 
- atrakcyjne działki. BEATA,  602 
185 338

BIURO NIERUCHOMOŚCI BEATA 
OFERUJE PROFESJONALNĄ I 
KOMPLEKSOWĄ OBSŁUGĘ W 
SPRZEDAŻY, KUPNIE I WYNAJMIE 
DOMÓW, MIESZKAŃ I DZIAŁEK. 
ZAPRASZAMY SERDECZNIE. 
Tarnowskie Góry, ul. Powstańców 
Śl. 36. Tel. 602 185 338, 604 075 
137, 600 437 261,  32 768 22 00 
www.beatadom.gratka.pl

Miasteczko Śląskie - dom jedno 
lub dwurodzinny, na 10-arowej 
działce, 348 tys. zł. BEATA,  602 
185 338

Strzebiń - Prądy, dom do re-
montu, na pięknej działce, 4577 
m kw., 250 tys. zł. BEATA,  602 
185 338

Duży dom do wykończenia - Po-
łomia. BEATA, 602 185 338

Świerklaniec - duży dom do 
zamieszkania, 399 tys. zł. BEATA, 
600 437 261

Piekary Śląskie - M-3, komforto-
we, po remoncie, częściowo ume-
blowane, DO WYNAJĘCIA, 1.600 
zł. BEATA, 600 437 261

Działkę budowlaną w Brynku 10 i 
20 arów, sprzedam. 607 666 555

Działkę budowlaną w Zendku 10 i 
20 arów, sprzedam. 607 666 555

Lokal biurowy, 100 m kw., w 
ścisłym centrum Tarnowskich 
Gór, ul. Gliwicka, z własnym pry-
watnym miejscem parkingowym 
- sprzedam. 607 666 555

Biuro Nieruchomości MAGO ofe-
ruje pośrednictwo w sprawnej 
sprzedaży i bezpiecznym zaku-
pie. Tarnowskie Góry, Strzybni-
ca, budynek Biedronki, I piętro.  
512 621 089

Strzybnica, dom z 1978 roku, na 
działce 955 m kw. BEATA,  600 
437 261

Kamińsko powiat kłobucki, gmina 
Przystajń działkę budowlaną po-
łożoną w lesie 3000 m kw., tanio    
sprzedam.  607 666 555

Sprzedam działki budowlane, 
uzbrojone, Tarnowskie Góry, ul. 
Gliwicka. 696 051 799

Wynajmę mieszkania w nowym 
budownictwie. Dom wolnostoją-
cy.  696 051 799

Działki ogrodowej (Zryw lub 
Wiarus) oraz garażu w Starych 
Tarnowicach/os. Przyjaźń - szu-
kam.  507 770 911

Sprzedam wolno stojący lokal 
handlowy - Tarnowskie Góry. 603 
654 290

Tarnowskie Góry - szukam po-
mieszczenia gospodarczego lub 
garażowego, na parterze (może 
być do remontu, konieczny prąd). 
694 095 326

Tarnowskie Góry, Os. Przyjaźń 
- sprzedam mieszkanie, o pow. 
52,71 m kw., III piętro, bez po-
średników. 512 665 610

Wynajmę lub odstąpię lokal usłu-
gowy o pow. 75 m kw., parter, 
duża witryna. Osiedle Przyjaźń 
506 044 292

Kupię mieszkanie za gotówkę, 
może być do remontu, zadłużo-
ne. 500 329 487

Mieszkanie w Tarnowskich Gó-
rach kupię.  698 293 737

MOTORYZACYJNE

Stary samochód lub motocykl 
kupię. 698 293 737

Garaż w Tarnowskich Górach 
kupię. 698 293 737

RÓŻNE

Owczarki niemieckie, szczeniaki 
rodowodowe. 600 655 298

Kupię banknoty, monety, znaczki, 
starocie, medale, zegarki, doku-
menty, rogi, płyty. 660 482 319

Kupię książki, płyty. Dojazd, 
gotówka. 508 245 450

Pilnie poszukuję pomocy w opie-
ce nad leżącą mamą (miejsco-
wość Ożarowice); szczegółowe 
informacje oraz informacja o 
wynagrodzeniu po kontakcie 
telefonicznym; będę wdzięczna 
za każdą chęć pomocy. Dziękuję. 
690 024 518

OKAZJA. Sprzedam w dosko-
nałym stanie czystą 2-osobo-
wą sofę Livonia 2R (Bodzio), 
ekoskóra, 500 zł. 604 071 248

Zaginął kocurek  Fuksik. Rejon ul. 
Szczęść Boże/Nowej w Tarnow-
skich Górach. Dla znalazcy 
nagroda 500 zł. 508 938 801 
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http://www.beatadom.gratka.pl/
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